
Wyścig' Pokoju 
to symbol . 

przyjaźni narodów 
-z przemówienia · przewodniczącego GXKF 

Włodzimierza Reczka 
Poprzez setki miast 1 osie- przyszłym do naszej goścln­

c!li, poprzez tysiące wsi Cze- nej Warszawy. 
chosłowacji, NRD 1 Polski bie- Niech nasz wspaniały Wyś­
gła droga kolarzy 16 druż~ clg co roku gromadzi na star­
reprezentujących ' 15 narado- cie reprezentacje coraz więk­
wości - J.lczestnik-Ow VI Wy- szej liczby narodów, na tra­
ścigu Pokoju, organizowanego saćh coraz więcej milioµów 
przez „Trybunę Ludu", „Neues ludzi, niech służy wielkiej 
Deutschland" i „Rude Pravo". sprawie pokoju. 

I wszędzie na szosach, na Niech żyje braterstwo 1 
ulicach, placach i . stadionach przyjaźń między narodami w 
miliony ludzi witało Wyścig _walce o trwały pokój, 
zawołaniem, które · łączy na-
rody, zawołaniem: Mir, Frie- Niech żyje Front NarodowY 
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PrzySPieszamy 
wykonanie • zamow1e1t 

, , 

Na trasie 

den, Pokój. w walce o szczęście i rozkwit 
Wyścig Praga _ Berlin _ naszej ojczyzny. 

dla Nowei, Huty· 
Warszawa, to symbol zwycię- Niech żyje i prowadzi nas .• 

~~~ej~~:;st~~~ttrs~~~ufą~i;~;: ,.-napr-zód B_olesła\_V Bie-rutl --- Załon·1 wspo'ł' zawodn1·czą 
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szawy, miasta największych 

wojennych zniszczei;i. i wy- . ·~o· ·~ytuł na1·1epszego trwałej pokojowej pracy, ra-
dośnie, gorącym sercem wita 
uczestników Wyścigu. 

Nieugięcie i czujnie 
stójcie na straży pokqju 

Szczególnie serdecznie wita d dl K b 
kolarzy cała Polska młodzież. osławcy a om 1•nału 
Hart I wytrwałość, nieugięta 
eila woll, patriotyzm i brater­
ski stosunek do kolegów in­
nych narodowości, oto cechy, 
najlepszych kolarzy Wyścigu 
Pokoju, które chce naśladować 

Nominacja 
nasza młodzież. 

TOWARZYSZE I OBYWA­
TELE! 

Witamy walczących do o­
statniego kilometra trasy o 
zaszczytne drużynowe zwycię-. 

stwo - kolarzy NRD, Danii, 
i Polonii Francuskiej, wite.my 
Czechosłowaków i Bułgarów, 
witamy naszych dzielnych ko· 
larzy, którzy swym~statni­
mi zwycięstwami spiłlriti ty­
le radości całemu krajowi, 
witamy kolarzy wszystkich 16 
drużyn, wspaniałych sportow· 
ców i dzielnych bojowników 
o pokój. Zapraszamy ich 
wszystkich na start w roku 

Drużyna NRD - zwycięzca Wyścigu 

O szeroki udzi.ał 
aktywu Frontu NarodoWego 

w Dniach O~iaty, Książki i Prasy 
Dni Oświaty, Ksląlkl I Prasy stały się 

Już tradycją kulturalną Polski Lu­
dowej. W tym okresie uświadamiamy so­
bie szczególnie wyraźnie. Jak glęhokle zmia­
ny przyniosła rewolucja kulturalna. Jltóra 
przeorała nasz kraj nie tylko w tym Sl'n­
sle. że objęła każdy Jego zakątek. lecz rów­
nież w tym, :ie zmieniła oblicze sameJ kul­
tury. 

W Polsre Ludowej kultura 'jest rzeczywi­
ście własnością calego narodu.' W Polsce 
Ludowej kslą:zka, prasa, szkola, radio. · teatr 
I film służą humanistycznym celom socJa· 
llzmu: sprawie wyzwolenia człowieka ud 
wszelkiego wyzysku, sprawie saspokoJeola 
rosnących materlatnyl'b I kulturaln:vch po­
trzeb narodu. sprawie rozwoju zdolności 
czlowiekli, sprawie pokoju I przyjaźni mię-
dzy narodami. · 
Jakźę żywym przykładem rewolucji kul• 

turalnej jesl Łódź I województwo łódzkie. 
To mia.sto, które pod rządami burżuazji 
było istną „pustynią kulluralnąw. jest dziś 

wielkim ośrodkiem oświatowym I kultu­
ralnym, miastem IO w:vtszyl'h uczelni. 
W tym mieście rosną dziś kadry .technl· 
ków I inżynlerąw, lekarzy I ekonomistów, 
prdagogó<" I artystów. Kadry w wlękuo!;cl 

pochodzenia robotniczego I chłopskiego. 
W tym mieście dawne, fabrykanckie pa/ac-e 
zajęte są dziś przez muzea I świetlice, bi: 
bllott„kl I szkoły. Robl>łnicza ŁÓdt Jest dziś 
nie l.Ylko miastem prary produkcyjnej dla 
ludowej ojczyzny. lecz również mlastPm 
powszechnej oświaty. Uczą się dzisiaj 
wszysey - dzlet'I. mlodzlet. dorośli - dzię­
ki temu. że nasza pokojowa go~podarka 
stwarza po temn warunki. Uczą się po to. 
teby opanowawszy kultur~ I technikę móc 
lepiej I sz:vhrieJ budowa«' so<'Jallzm. 

A województwo? Rozwój domów kultu• 
ry, świetlic I bibliotek zakładowych. gro­
madzkich I 1m1lnnych, powstanie pierw­
szego w Polsee teatru wlejsklr.go - jakże 
Io lnat'zej nazwać. Jak nie rewolucją kul­
tura.Iną? · 

Mamy Jeszcze wiele do sroblenla w dzie­
dzinie kultury Jak równlei we wszystkkb 
dzl"dzlnacb I to trzeba sohie w tegororz· 
oych Dniach OKIP wyratnle uświadomić. 
Pamir.tamy co . głosi m. Io. Program Fron­
tu Narodowego: 

„Zapewnimy kntdemu dziecku w mieście 

; na wsi wyksztnl<'enie co na.1mniei w za­
kresie pelriei szkoty 7. klasowej 

Zapewnimy ~ frednte U'ykszta!cente 
wszystkim dzid!om w wlelki<'h miastach. 
i ośrodkach pr<emysluwych ;ak również 
coraz lkroie1szym «eszom dzieci wie1skirh. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo te­
atrów, kin, muzeów, domów kultury. ś1"ie· 
tlic i lnn11ch ośrodków życia ku!turaLrrego 
w mieście f na U'fi.". 
Niewątpliwie wielkie zadania Frontu Na­

rodowego wykonamy, bo klerujl\m1 się 
wskazaniami partii. wskazaniami markslz-. 
mu • leninizmu. wskiuanlaml T<>warz:uza 
Stallna. Ale do tego niezbędne jest zrozu­
mienie tyrh wskazań pruz najszerste war­
stwy narodu. nlezhędnt" jest. hy wskaza­
nia te przyśwleealy nam wszystkim. sku­
pionym w szerega<'h Frontu Narodowego. 

W dziele przenoszenia wskauń partii do 
mas, nieocenione ushurl odda.le nam książ­
ka I prasa, teatr I lilm. w•z:vstko to, co 
określam~ słowem kultura. "owl„m wzro~t 
poziomu kulturalnego ma' 07.nru"ZH wzros' 
ich poziomu politycznego I odwrotnie. 

Towarzysz Bleru& mówił na VIII Ple­
num KC PZPR: 

„Nieustanna, niezmordowana prat"a nad 
podnoszeniem poziomu świadomości spo· 
leczne; mas - to najważniejszy ł święty 
-ohowiq2ek nie tyLko człon ka partii, ale 
każdego uczciwego człowieka". 

Upowszechniając w Dniach OKiP, w co­
dziennej pracy dzlela Marksa, llngelsa, Le­
nina I Stalina, zblltaJl\C do mas wielką 
spuściznę Reja I Koc-hanowsk.lego, Koper­
nika I Frycza Modrzewskiego, popularyzu­
jąc kulturę radziecką I postępową kulturę 
Innych narod6w, budząc dumę z oslągnlę6 
I ukazując ogrom perspektyw Frc.otu Naro­
dowego, będziemy podnosili śwladomośi\ 
spoleczną mas, a więc będziemy reallzowa-
11 wspomniane wskazanie Towarzysza Bie­
ruta. 

Zadania Dni OKIP. zadania doprowadze­
nia do końca rewolucJI kulturalnej, elątą 
więc na wszystkich organJzacJach partyj­
nych I społecznych. na calym aktywie 
Frontu Narodowego. Trzeba to szczególnie 
mocno pc<lkreśllć dlatego, że na ogól orga· 
nizal'.ie partyjne I związkowe w łódzkich 
zakładach pracy I w województwie nie do­
ceniają nale:i:yl'ie pracy masowo - kultu­
ralnej Jalrn ważnej formy pracy politycz­
nej, co przejawiło s.lę m. In. w tym. że nie 
poświęciły one dostałe<.-znej uwagi pl'zygo• 
towanlom dłl Dni OKIP. Np. z planów lódz· 
klej ORZZ wynika, te program "Dol" 
w zakładach pracy Jest za ubogi. za mało 
atrakcyjny. Stwierdzono to na poslrdzenlu 
Rady Czytelnictwa I Książki w dniu 11 bm. 
Stwlerazono rówolet, te łódzka organizacja 
ZMP ma w tym zakresie znaczne niedo­
ciągnięcia. Fakt pewnego odpolitycznienia 
caluścl planu Dni w t.odzl, przejawlająry 

się w lym. ie nie uwzględniono w nim roz­
licznych form popularyzacji dzil'I Tc.wa­
rzysza Stalina, ukazywania masom zdzicze­
nia "kultury" Imperialistycznej Itp. 
wskazuje równlei na poważne braki. 

Skoro są braki. trzeba Je usunąć. Musi 
je usunąć. realizując polityczne zadania 
Dni OKIP I pracy masowo - kulturalocJ 
aktyw Frontu Narodow p«I klerunkll'm 
organizacji party jnycb. 

Jakle szczercólnle pracy nalety 
rozwinąć w Dniach OK w naJhliższym 
okresie? Trzeba przede wszy~tkim duko· 
nać krytycznej analizy stanu czytelnktwa 
w zakładach pracy, w spóldzlelnlach pro· 
du key Jnych, we wslaeh I mlasteczkac'h. 
Trzeba, mając na uwadze aktualne hasło 

„Dobra książka w rękach każdego obywa· 
tela", podJąó konkretne wnioski w sprawie 
umasowienia czytelnktwa: otoczyć większą 
upieką hillllotekl układowe i gminne. kol· 
porterów I kslęgonr.••zy. Trzeba organizo­
wać w zakladach pracy I na wsi dyskusje 
nad książkami. organizować spolenne 
punkty wypoży<'zanla książl'k; trzeba roz• 
budować sieć kól studiowvila życiorysu 
Józefa Stalłna, ncząc umlejętn I korzy. 
stania z Jego dzieł. Są to formy . któr" po­
winny szeroko zastosować komitety Frontu 
Narodowego. • 

Rady zakladowe. Hrząd:v fabrY<'Zne ZMP 
mają olbrzymie możliwn~ei wykazania 
8WOjeJ Inicjatywy w wake o masowego 
czytelnika, o masowego odbiorcę knltury. 
Muszą Im w tym politycznie dopcmM or­
ganlza~Je party Jne. Zadanie hnwlc-m pnlt'ga 
na tym. aby nie h'lko ożYwlć dzlt1łalność 
l<ulturalno - ma~ową w Dnial'h OKIP. ll'rz 
także żeby postawić Ją na w'.-•żs7ym 

poziomie w dalszej pracy polityczno • 
uświadamiającej. 

WARSZAWA. 14. 5. 
Rzucone przez załogi huty „Pokój", Zakla- Urządzeń 

Technicznych „Zgoda" i Bielskich Zakładów Vrządzeń Tech­
nicznych hasło przyśpienania dostaw dla Nowej Huty, has­
ło współzawodnictwa o tytuł najleQszego dostawcy dla tego 
sztandarowego obiektu Planu fl-let?itego, pode;mowane jest 
przez coraz większą '1 •<'zbe zaló~. Dokumentują one w ten 
sposób, że praca dla Nowej Huty, ie sprawa term 'nowego 
I na \ak najwyż~zym poziomie l•kośdowyrn wykonania tych 
1.amówień - przy jedno<'t.ernvrn wypełniPniu wszy.!'tkirh In­
nych zad>lń pl•n'owvch - jest sprawą honoru 1 z.a.:szczytem 
dla każde~o pracownika. 

Cenne zobowiiizanla pod~- sze prace przy montowaniu 
IR załoga przodujących w urządzeń pylochlonnvch w bu­
or-lemyśle materi•lów ognio- dvnku t1w kruPenia w•tep­
t.rwalvch · zakładów w Ska· ncgo, jednego z c,b ·ektów rejo. 
winie. nu przygotowania węgla w 

Większość podjętych zobn- koksowni. 

podsekretarza 
stanu 

w Ministerstwie 
Finansów' 

WARSZAWA, 14. 5. 
wiązań dotyczy przede wszyst- z k · t kż b ·t 
kl·m z·-·pewn '. en1·a i'ak nai·- a onczono a e ro 0 v Prezes Rady Ministrów mia-

u przy wznoszeniu fundamentów 
I wyższych jakości produko- na tzw. relonle koksochemii nował ob. Józefa Trendotę 

waoych dla Nowel Huty wy. I 
rcbów. Za loga oddziału wy- - zespole fabryk chemlc7.nvc.h podsekretarzem stanu w Mini­
robów szamotoW)'ch zobowlą. które wytwarza(' będa ~zere11 
u.la s · ę dostarczyć ponad 590 produktów kok~ooochodnvch. sterstwie Finansów. 
ton wyrobów, skracając ter- ______ ..;•=--------------------
miny kolejnych do~taw od 9 
110 15 dni, załoga oddziału wy. 
robów·· krzemionkowych zobo. 
w.ązala się dostarczyć około 
I 400 ton wyrobów dla Nowej 
Huty, &kTacając terminy do­
gtaw poszczególnych p.artlJ 
wyrohńw od 5 do 30 dni, zalo­
i8 odd7.ialu magnezytowe~o 
~1bowiązała slę do dnia 30 llP­
ca br. wykona~ dodatkowo 14 
inn mieliwa oraz 10 ton wy­
rcbów gotowych ponad plan. 
Zgłaszając na masówce w I­

mieniu oddziału szamotoweiio 
7.obowlązanie, wvbltnv przo­
downik pracy, formierz Feliks 
Piątkowski powiedział: „Na~z 
robociarski honor nakazuje 
nam wszystkim tak precowa~. 
aby Nowa Huta była nie tyl­
ko szvbko wybudowana, ale 
aby stała sle dumą 1 chlubą 
narodu polskiego". 

Odczytany przez przodowni­
ka pracy - Godulę apel do 
wszystkich zaló~ przemysłu 
materiałów ogniotrwałych o 
zorganizowanie współzawod­
nictwa w orzyśple~zanlu do­
staw dla Nowe.l Hutv załoga 
pr7.vi;;ła długotrwałymi oklas­
kami. 

• • • 
Zobowiązania terminowego 

wykonania zamówień dla No­
wej Huty podięła również za. 
toga Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn. Dodatko­
wym bodźcem do wzmotenla 
tempa prac stat sle dla załogl 
fakt. Iż dotychczasowe niedo. 
tnymywanle przez nią termi­
nów wykonywania zamówień 
dla Nowej Huty utrudnia 
przyśpieszanie tempa robót za. 
łocize bud u iącei i eden z oąiek­
tów rejonu wytwórni mate­
riałów ognlotrwaJycb Kombi-
natu.- I 

NA BUDOWACH 
KOMBINATU NOWA HUTA 

Ekipy Przedslębiorstwą U­
rządzeń KlimatyVłcvinvch roz­
poczęły w tych dniach pierw-

PANMUHDŻO~ USA dążą 
do sparaliżowania działalności 

komisji repatriacyjnej. 
pa'ństw neutralnych 

Agencja Nowych Chin donosi, że delegacja koreańsko­
chińska, uczestnicząca w rokowaniach o rozejm w Korei, 
ogłosiła komunikat następującej treści: • 

Delegacje obu stron spotka­
ły się ponownie dnia 14 ma­
ja. Na posiedzeniu szef dele­
gacji koreańsko - chińskiej, 

gen. Nam Ir pokrótce zanali­
zował treść propozycji strony 
przeciwnej, zgłoszonych •13 
maja i podkreśli!, że prze\\ri­
dziane w tych propozycjach 
tzw. „zwolnienie na miejscu" 
w Korei południowej, natych­
miast po zawarciu rozejmu, 
jeńców koreańskich nie re­
pdtriowanych bezpośrednio, 

równoznaczne jest de facto 
z iclli przymusowym zatrzy­
maniem. Również przymuso­
wym zatrzymaniem, aczkol­
wiek w zamaskowanej for­
mie, byłoby „zwolnienie na 
miejscu" w poludńiowej Ko­
rei nie-koreańskich jeńców 

wojennych, którzy nie zażą­

dają repatriacji po dwumie­
sięcznym pobycie pod opieką 
państw neutralnych. 

Strona przeciwna - stwier­
dził Nam Jr - dąży w ten 
sposób do sparaliżowania dzia­
łalności komisji repatriacyj­
nej państw neutralnych. Sta­
ra się ona ponadto narzucić 

• 

rozmaite niedorzeczne ograni­
czenia akcji udzielania wyj a ś­
nień jeńcom, kt{>rzy nie zostaną 
bezpośrednio repatriowani. Za­
sadniczym celem propozycji 
strony przeciwnej jest przy­
musowe zatrzymanie licznych 
jeńców wojennych. Strona ko­
reańsko - chińska zdecydo­
wanie odrzuca te propozycje. 

Gen. Nam Ir raz jeszcze 
wezwał do jak najrychlejsze­
go przyjęcia propozycji kore­
ańsko - chińskich. 

Gen. Nam Ir z naciskiem 
stwierdził, że nierozsądne sta­
nowisko strony przeciwnej nie 
sprzyja postępowi rokowań o 
rozej!Jl. 5\anowisko to dowo­
dzi, że strona przeciwna nie 
ma szczerej chęci zapewnienia 
skutecznej · działalności komi­
sji państ.w neutralnych. Koń­
cząc, gen. Nam Ir wezwał 

stronę przeciwną 'do zrewido­
wania swego stanowiska, by 
można było doprowadzić do 
zawarcia rozejmu VJ Korei. 
Następne plenarne posie­

dzenie obu delegacji wyzna­
czono na dzień 15 maja. 

W Komendzie 
Wofetoódzkiej PO 
„SP„ w Puznnnfu, 

od b 11!0 się pożeg­

j unnC'tek, nan1e 
które ro7poczną 

prac, to jedriym 
i Pa ftstw"u>yC'h 
tio~pua11rstw łtol· 

n uch. 
NA ZDJĘrTU: 

1unaczkł ntr211m11. 

1ą leg!lymac1e 
„SP" od przedsta­

wiciela KnmPndu 
Wojewódzkiej. 

CAF - tut. Knr-
11icki 

List Marsza.łka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
do żołnierzy-kościuszkowców 

DO 
SZEREGOWCÓW, POtr"OFICERÓW I OFICERÓW 

l WARSZAWSKIEJ DYWIZJI PIECHOTY 
IM. T. KOSCIUSZKI 

W dziesiątą rocznicę powstania pierwszej regularnej jed• 
nostki Ludowego Wofska Polskiego, pozdrawiam serdecznie 
I gorąco wszystk ich żołnierzy okrytej chwałą zwycięskich bo­
jów o wyzwolenie ojczyzny, Dywizji 1'ościuszkowskiej, 

Zorganizowana na bratniej ziemi raaziećkiej, dzięki po'"' 
mocy rządu radzieck i.ego \ ojcowskiej opiece Generali&simu­
<Ci Józefa Stalina, I Dywizja nazwana chlubnym Imieniem 
wielkiego patrioty I demokraty, Tadeusza Kościuszki, przesz:­
ta wspaniały szlak bojowy u boku Armil Radzieckiej od Le­
nino do Derlina, wnosząc swój wkład w zwycięstwo nad, 
hitleryzml!m t w wyzwolenie naszej ojczyzny. 

'W Wojsku Polskim, wychowanym przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą I na.uego ukochanego Wodza i Na­
uczyciela. Bole~tawa Bieruta. I Dywizja tm. Kośc!~zki była 
I winna pozostac'.! pierwszą nie tylko z nazwy. Swoim odda­
niem ' Polsc·e Ludowej, swoimi chlubnymi czynami bojowy­

·ml, wiernością obowiązkowi żołnierskiemu, kościuszkowcy 
dali przykład, jek walczyć I c.!iarnie służyć ojczytnie. 

Narwlska bohaterów dywizji: Mieczysława Kalinowskie. 
go, Romana Peziń.'!klego, Anieli Krzywoń zostały zapisane na 
zawsze w księdze chwały naszego wolska. 

, Zyczę wszystkim BZ-eregowcom, podvficerom I oficerom 
t Oyw1zjl dalszych ~lągnięć w szkoleniu l służbie. Trzymaj­
cie wysoko odznaczony wielo11t11 bojowymi orderami sztan­
dar Dywizji. Sumienną służbą pomnażajcie bogate tradycje 
bojowe kościuszkoweów Po~lębiajcle braterstwo broni z 
żołnierzami n : ezwyclętonej Arma Radzieckiej Nleuglecle i 
czujnie stójcie na straży pokoJu, na straży wiekopomnych 
zwycięstw naszego narodu i Jego szczęśliwego, socjalistycz. 
n<!go jutra. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ. 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAł.EK POLSKI 

TP.VSU!'łA- LłJDu. NE.u~s PEUUC4H , m •JłUDE rAAvo 

W I WVSCIG POKOJU 
~ 11.~ w~~s~w~ 

[Q§~§-~ f3~ krwi- o 
Podwójny sukces Polaków 

Królak pierwszy w Warszawie 
' 

Polska wygrywa etap 
NRD zwycięzcą Wy~cigu 

Szczegóły patrz str.4 

Podpisanie umóWy 
handlowej Ź' Irrdohezją 

W AF.SZA W A, 14. 5. 
W ostatnich dniach podpisa­

no w Dżakarcie umowę han­
dlową i płatniczą między Pol­
ską Rzeczpo&politą Ludową, a 
Republiką Indonezji. Umowa 
przewiduje w imporcie do 
Polski: cynę, kauczuk, koprę, 
kawę, herbatę, różne korze-

·e i inne towary lndonezyj. 
, a w eksporcie do Indo­

nezji: tkaniny włókiennicze, 
maszyny i wyroby metalowe, 
wyroby przemysłu miner'llne­
go, papierniczego, chemikalia j 
i inne towary. 

Komunikat 
l:.ódzkl Ośrodek Szkolenia 

Partyjnego • powiadamia u­
czestników cyklu wykladów 
opartych o pracę tC}lll. Stalina 
•• Ekonomiczne pr~lemy so­
cjalizmu w ZSRR". ~e trzeci 
kolejny wykład ot. „o ogól· 
nym krYZysie kapltatizmÓ", 
odbędzie się w dniu 16. V. 
1953 r •. o godz. 15.30, w salt 
Mledzvwojt"wódzkie.I Szkoły 
PartyJneJ. Al. Kościuszki 65,. . ................................................................................. ~ 

• 
W niedzie!ę, dnia 17 maja br. w auli 

Międzyw;;,je..;,ódzki.ej Szkoły .Partyjnej 

przy Al. Kościuszki b5 
odbędzie się 

OGÓLNOWOJEWÓDZKI ZJAZD 
KORESPONDENTÓW 

··-··-~~~~~:.~~-;.~.~~~~~~~~„ .. „.J 
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S'rR. 2 
GŁOS ROBOTNICZY ==~======================= 15 maja 1953 r. (Nr 116) 

W Wielkiei BrytanH 
„ 

Adehauerowska poi ityka 
wzmagq się· niezadowolenie I 

rozbije się w p~och i pyl ze stanowisl{a USA. 
Debata 

W dyskusji w Izbie Gmin 
nad polityką zagraniczną za­
brał głos At tlee, który wzy­
wał do nawiązania ściślej­
szych stosunków osobistych 
międZf kierownikami wielli:ich 
mocar"stw. Przemówienie jego 
było odpowiedzią na expose 
premiera Churchilla, który 
W7Powiedział się za podjęciem 
„bez większej zwłoki" rozmów 
między głównymi mocarstwa­
mi. 

Attlee oświadczył, że było­
by rzeczą wielce pożądaną, a­
by Anglia l~piej rozumiała 
Rosję, a Rosja lepiej rozumia­
ła Anglię. 

Przechodząc następnie do 
sprawy rokowań o rozejm w 
Korei Attlee oświadczył : „W 
Stanach Zjednoczonych są e­
Jeme9ty, które nie chcą ure­
gulowania kwestii koreań­
skiej i z faktem tym nnl cży 
się liczyć. Są tam ludzl r. , któ­
rzy chcą genera!nej wojny z 
Chinami, wojny przeciwko ko­
munizmowi w ogóle. Ponad­
to w kuluarach Kongresu sil­
ne są jeszcze wpływy zwolen­
nik?w Czang Kai-szeka". 

Attlee wskazał, że byłoby 
rzeczą pożyteczną, gdyby w 
rokowaniach o rozejm w Ko­
rei uczestniczyli inni zaintere­
sowani członkowie Organizac;i 
Narodów Zjednoczonych. „Je­
stem najzupełniej pewny, że 
- jak w~zyscy sądzimy - gdy 
te bezpośrednie rokowania o 
rozejm zostaną zakończone, 
da!~zego ureg1.1lowania kwestii 
koreańskiej nie p:)Z(fstawl się . 
wyłącznie w rękach Amery­
kanów". 

w Izbie Gmin 
jest pr,ónany, li wszelka 
próba zekazania sprawy In-
dochin Z wywoła „poważny 
rozłam wśród narodów zj~­
noczonych i, co jest ważniej­
sze ala nas, nawet rozłam w 
brytyjskiej wspólnocie naro­
dów". 
Omawiając problem !'Tiemiec 

Attlee stwierdził, że byłoby 
blędem uważać, iż · zjednoczo­
ne Niemcy powinny stać się 
at•tomatyczn ie częścią bloku 
atlantyckiego. 

W zakończeniu Attlee po. 
paf! propozycje premiera 
Churchilla w sprawie zwoła­
nia konferencji wielkich mo­
carstw na najwyższym szczeb­
lu. „Zgadzam się z premie1·em, 
te nie byłaby pożądana pro­
pozycja odpycia takiel konfe­
rencji z udziałem ogromnej 
świty ekspertów''. 

Attlee wyraził przekonanie, 
że byłoby błędem organizo­
wanie konferencji1 przypomi­
nającej dvskusie -publiczne. 
Dowodzi tego doświadczenie 
ONZ. Każda taka konferencja 
wymaga bardzo gruntownego 
przygotowariia. „Powinniśmy 
dobrze wiedzieć czego chcemy 
i dotyczy to nie tylko . Anglii, 
lecz i Stanów Zjed„oczonych''· 

* * • 
Wy!!tąpłenia szeregowych 

członków parlamentu - kon­
s2rwatystów i labourzystów - , 
~wiadczą o wzmagającym >'''l I 
stale ni„zadowo).eniu z poli­
tyki Stanów Zjednoczonych. 
NiezadvwoJenie konserwatys­
t0w wywołuje w szczególno­
śef stanowisko USA w spra­
wie Egiptu. 

stwierdza Max Reimann 

\'li; faszystowskiej Grecji, w wyniku stałego obniżania 
budżetu na oświatę, szerzy sir . 'analfabetyzm t ciemno­
ta. Liczba istniejących szkól jest niepropo1'cjonalnie n i -

ska w stosunku do potrzeb. 
NA ZDJĘCIU: w miejscowośri Oinoi dziect chodzą do 

szkoty, mieszczqcej się w opuszczonej ruderze. 
Fot. - CAP' 

Wokół slosunków 
anglo-egipski~h 

LONDYN, lit. 5. 

Dziennik „Berliner Zei-
tung" zamieścił artykuł prze­
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD) Maxa 
Reimanna, który w związku 
ze zbliżającymi się wybora~ 
mi do parlamentu bońskiego, 
wskazuje na konieczność 
wzmożenia akcji uświadamia­
jącej wśród wyborców. Akcja 
ta musi --iść w kierunku de­
masjrnwania istotnego charak­
teru układów wojennych, 
zdradzieckiej roll reżjmu boń­
skiego oraz ukartowanej gry 
rządu Adenauera I prawico­
wych przywódców SPD. 

Partia nasza - stwierdza 
Max Reimann - przeprowa­
dzi zwycięską kampanię wy­
borczą tylko wówczas, jeśli 
przyjm ie za jej podstawę 

program narodowego zjedno­
czenia Niemi~. 

Walczymy pisze . Max , 
Reimann - o rząd, który po­
stawi sobie za naczelne zada­
nie natychmiastowe osiągnie­
cie iiorozumienia między 
Niemcami wschodnim! I za­
chodnimi w sprawie bezzwło­
cznego rozpisania wolnych, o~ 
gólnoniemieckich wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego i 
wspólnego wystąpienia Nie­
miec zachodnich i wschodnich 
na rzecz szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego i wyco­
fania wszystkich wojsk oku­
pacyjnych. 

Po napiętnowaniu zdra-
dzieckiej roli prawicowych 
przywódców partii socjalde­
mokratycznej , i związków za­
wodowych, Mąx Relmann 
stwierdza; adenauerowska po­
lityka wojny, faszystowskiej 
dyktatury l)1ilitarystycznej I 
nęd~ społecznej rozbije się w 
procli i pył. Zwycięstwo ru­
chu wyzwolenia narodowego 
jest pewne, gdyż słuszna jest 
sprawa, o którą ruch ten wal­
czy. 

Pierwszf oddział· 
-

G
wardzl.ścl, partyzanci! Dziś, zgodnio 
z obowiązkiem wiernych synów Pol­
ski, wyruszacie w pole". Tymi sło-

wami ro;i:poczyna się hlstoryczny rozkaz 
dowództwa Gwardii Ludowej z l~ maja 
1942 roku. Rozkaz ten wyz:naczał zadania 
bojowe małemu oddziałkowi patriotów, . 
który wyruszał do walk! z hitlerowskim 
okupantem. Pierwszy oddział Gwardii Lu­
dowej pod dowództwem studenta Po!Jtech­
nlkl Warszawskiej Zubrzyckiego, nie mógł 
imponować siłą. Liczył on wszystkiego 14 
ludzi, uzbrojonych w jeden karabin z ucil:­
tą lufą, 5 pistoletów I 12 granatów wlasne­
go wyrobu. Do w,yposażenia tego oddziału 
należało Jeszcz'e kilka kluczy do rozkręca­
nia szyn, kompas i parę zdobytych z tru­
dem ma.P. 

Nie to jednak stanowiło istotną siłę tej 
nikłej grupki. W rzeczywistości uzbrojona 
ona była w ogromną siłę moralną, w jasną 
i wielką ideę. Ludzi tych posyłała bowiem 
w bój polska klasa robo tnicza, polski lud 
pracujący jako swą przednią strai. Posyła­
ła ich Polska Partia Robotnicza, powstała 
w styczniu tego roku, par tia, która wzięła 
na swe barki cały ciężar walki z okupan­
tem hitlerowskim. 

]'.ront narodu przeciw najeźdźcy, szeroki 
front narodowy w walce z hitlerowskim 
okupantem pod wodzą klasy robotniczej -
oto sztandar, który wzniosła Polska Partia 
Robotnicza i pc"1 tym właśnie sztandarem 
ruszyła do boju grupka „Małego Franka" ..:. 
Zubrzyckiego. Stąd historyczne znaczenie 
tego czynu, który mimo skromności swej 
był w rzeczywistości pierwszym zbrojnym 
wystąpieniem przyszłego Ludowego Wojska 
Polskiego. Powstanie Gwardii Ludowej roz­
ooczynalo nowy ,J?tap w walce narodu pol­
skiego przeciw okupantowi, w walce o 
nową Polskę. 

A któż nie szermował wówczas tym po­
jęciem „nową" Polska! Reakcja przy każ­
dej okazji posługiwała się tym słowem, 
jednocześnie ro\jąc wszystko, co w jej mo­
cy, by nie zostało przekute w czyn. Naj­
większym lękiem przejmował bu.rżuazję 

poryw walki, jaki ogarniał polską młodzież, 
a zwłaszcza młodzież robotnic;zą. „Chwila 
obecna nie jest jeszcze chw)lą właściwą 
dla zbrojnej polsklej dywers.ii" - zaklinał 

„Biuletyn Informacyjny" delegatury lon­
dyńskiej. Chytre przewidywania krótko­
wzrocznych politykierów burżuazyjnych 

odbijały w całej pełni łajdacką posfawę 
wobec narodu tej garstk i zdrajców. 
Było dla nich pewnikiem, że Niemcy 

hitlerowskie pokonają Związek Radziecki, 
że przy tym same osla bną, a wówczas 
Imperialiści anglo - amerykańscy dogadają 
się ze swymi konkuren tami i w ręce swych 
wiernych sług z „rządu londyńskiego" od­
dadzą Polskę. Nie klęska hitleryzmu była 

ich celem, lecz klęska 3edynego realnego 
pogromcy największego wroga naszego na­
rodu. Stąd też szermowała reakcja hasłem 
„stania z bronią u nogi", stąd nikczemna 
wspuł,Praca z gestapo i hitlerowskim wy­
wiadem. 

„ W obliczu groźby, Jaka zawisła nad na­
rodem · polskim, nie wolno milciieć i cze­
kać - odpowiadała na to Polska Partia 
Robotnicza. 
Już dziś, gdy wróg krwąwl w boju z bo­

haterską Armią Czerwoną, należy dzl.ałać.„ 
Obecnie nie w pańskich rękach, lecz w rę­
kach ludu pracującego: robotników, chło­
pów oraz intel'łgenc;i pracującej spoczywa 
troska o los narodu polskiego i Polski". 
Był to jedyny, prawdziwie patriotyczny 

program działania. Wcielała go w życie 

grupka bojown~ów, wyruszająca do walki 
pod wodzą „Małego Franka", Wymarsz te­
go oddziału otworzył nowy etap walki 
zbrojnej narodu, etap masowych bojów 
partyzanckich. Już w miesiąc po wymarszu 
grupa „Małego Franka" zniszczyła po? 
Moszczenjcą transport kolejowy niemiec­
kich czołgów, Idący na front. :Nazajutrz 
stoczyli partyzanci swą pierwszą bitwę 
z granatową policją I hitler owcami. 

Szybko powstają nowe oddziały Gwardii 
Ludowej, zal ich walka dotkllwle dale się 
we znaki okupantowi. Do końca 1943 roku 
Gwardia Ludowa rozbiła 127 transportów 
kolejowych wroga, spowodowała około 
trzy I pól tysiąca godzin przerwy w ruchu 
kolejowym, zlikwidowała 1.335 żołnierzy 
i 61 oficerów hitlerowskich, nie licząc ran­
nych. 

I Ale nie tylko wzrastająca skala walk 
miała znaczenie. Jeszcze bardziej decydują­
ce było to, że bohaterska walka Gwardii 
Ludowej porywała za sobą cały naród, że 
działalność gwardzistów torowała drogę 
słusznym ideom, a przede wszystkim sojµ­
szowl naszego narodu z socj;llistycznym 
Związkiem Radzieckim. 

„Za wami pójdą nowe setki i tysiące.„ 
przyjdzie niezadługo chwila, kiedy cały na­
ród chwyci za broń i stanie do walki" -
brzmiał rozkaz towarzyszący wymarszowi 
pierwszego oddziału Gwardii Ludowej. 
Chwila ta nades'11a- Gwardia Ludowa dała 
początek Armi · Ludowej , która wraz z Ar­
mią Polską, stworzoną w ZSRR, dala nam 
Ludowe Wojsko Polskie. Oddziałek „Ma­
łego Franka" był jego zalążkiem. Był on 
- co więcej - czolófą potężnego frontu 
narodowego, który owycb warunkach 
władzy ludowej rozw1 a się dziś jako jed­
ność woli i uczuć zwycięskiego .narodu, 
idącego pod przewodem swej klasy robot­
niczej ku coraz wyższym I śmielszym 
osiągnięc iom, buduje podstawy socjalizmi.i 
w naszym kraju. 

D. 1. Pt.O]ęSKI. 

Attlee stwierdzi!, że w o­
sta tmm czasie był zaniepoko­
jony przet'iąganiem rokowań. 
„Nie uważam, że wywołujące 
obe»nie spory punkty, są z u­
wagi ni. swój charakter tego 
rodzaju, że mogą hamować ro­
kowania". „Jestem bardziej 
niż ><1edykolwiek przekonany 
- powiedział dalej Attlee -
że gdy tylko zawarte zostanie 
porozumienie, Chiny powinny 
zają(' należne im prawnie 
miejsce w Radzle Bezpreczeń­
til\>ia. Sądząc na ' podstawie 
wszystkiego, stają się one dość 
potężnym mocarstwem i ma­
ją prawo być jednym z człon­
ków wi,'lkiej piątki". 

Loibourzysta John Hynd pod­
dał kryty<:e stanowisko Ame­
r) kanów , w rokowaniach w 
P;;nmund;fonie, „~pełnie nie 
rnzumiemy - powiedział on 
- napastliwego tonu ~enera­
ła Harrisona, który staje się 
coraz J:>arqziej agresywny wła­
śn ie w chwili, gdy qtińczycy 
gotowi są pńjść, jak sądzl~y. 
na realne kompromisy. Cho­
dzi o to, że w Ameryce, a na. 
wet w amerykańskich kołach 
rządowych, wielu ludzi nie 
eh ce zakończenia wojny Qa 
Dalekim W~chodz!e w obel::­
nym stadium", 
Nawiązując do problemu nie­

mieck iego, laboqrzyąta Foot 
krytykował Churchilla za to, 
że chwalił on Adenauera. 
Foot oświadczył: „Jak widać, 
nic się nie zmieni w naszym 
s1osunku do Niemiec w rezul­
tacie zmian , jakie zaszły w 
Rosji w ostatnich tygodniach ... 
Mimo że pojawiły się nowe 

Jak podaje dziennik „Al 
Abram", rząd egipski domaga 
się oficjaln ie od Wielkiej Bry­
tanii zamknięcia angielskiej 
agencji handlowej w Chartu­
mie (Sudan). Rząd egipski 
stwierdza, że utworzenie tej 
agencji jest wołającym o po­
mstę pogwałcepiem porozu­
mienia w sprawie Sudanu. 

Utworzeni_e ,;Europejskie; Wspólnoty" 
napotyka 

Zwołać koni erencję 
erterech, mocarstw ~ 

Attlee oświadczył następ­
nie, że Anglia Jest żywotnie 
zaiut.eresowana w pokoju w 
Chhacb. J ei nadzieje na roz­
szerzenie handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi powazme o­
!łabły w rezultacie niedaw­
nych wydarzeń. „Wywiera się 
na nas stały na~k, abyśmy 
nie pr~wadzlli handlu z Cht­
narnJ nawet tymi towarami, 
które mają bardzo daleki 
związek z wysiłkami wojsko­
wYmi". 

• • • 
W dniu 13 maja prasa e­

gipska opublikowała nastę­
pujące oświadczenie, złożo­

ne przez jedną z autory­
tatywnych osobistości: „Po wi­
zycie sekretarza stanu USA 
Dullesa stosunki anglo-amery­
kańskie są nadal napi~te. Nie 
r.O żadnych podstaw do przy­
puszczeil.ia, że rokowania an­
glo-egipskie w · sprawie wyco· 
fania wojsk angielskich ze 
strefy Kanalu Sueskiego zosta­
ną w najbliższym cz<io;;ie wzno­
wione". 

na .coraz większe trudności Uchwała 
żgromadzenia 

komiśji 

francuskiego 

Attlee stwierdził dalej, że 

możliwośC! przEproW'ddzenia 
k'>nferenc.ii czterech mo-
c;rstw, zamierzamy nadal po­
st,ępować w &~rawie układów 
o europejsk iej wspólnocie O­
bronnej i planów obrony Za­
cl)odu tak, lak gdyby nic się 
nit. zmi eniło Jest to stanowi­
sko beznadziejne••. 

~ARYŻ, 14. 5. 

W dniach 12 i 13 ma­
ja odbyły s ię w Paryżu obra­
dy ministrów Spraw Zagra­
nicznych Francji, Niemiec za.:. · 
chodnich, Włoch, Belgii. Ho­
landii I Luksemburga. Na 
konferencji tej miała zapaść 
decyzja w sprawie utworze­
ni ~ tzw. „europęj;;kiej wspól­
noty politycznej".. Kraje na­
leżące do „europejskiej wspól­
noty węgla i stali" (tzw. plan 

Schumana) I do „europejskle3 
w11pólnoty obronnej", miały 
utworzyć „ponadpań~twową 
władzę polityczna''. zawiera­
jąc układ o „eu ropejskiej 
wspólnocie politycznej". 

W dniu 13 bm. ogłoszono 

komunikat oficjalny, i: które­
go wynika, te obrady mini­
strów Spraw Zagranicznych 6 
państw zakończyły się fias­
kiem. Komunłkst twierdzi co 
prawda, że wśród uczestni-

Cały 'kroi buduie Nową Hutę 
Na podkrakowskich polach dzień 

i noc pracują dźwigi, dzień i 
ooc błyskają płomienie spawalniczych 
aparatów. Dzień i noc pracują bu­
downiczowie gigantycznego kombi­
natu N 'ł"a Huta, nie szczędząc sił i 
energii dla wykonania powierzonego 
lm przez państwo zadania. Dokonu­
je się praca ogromna, nie mająca so­
bie równej w naszym budownictwie. 
Do chwili obecnej ułożono w 
Nowej Hucie 105 tys. m sześc . mu­
rów czerwonych, 7 tys. m sześc. mu­
rów ogniotrwałych, zmontowano 17 
tys. ton konstrukcji stalowych, wy­
budowanOll. BO km nowych normal­
notorowyd\ linii ł;olejowych. . 

Ofiarnie pracują budowniczowie 
kombinatu. I dziś, gdy budowa 
wkroczyła w decydujący etap -
etap planowego uruchamiania po­
szczególnych obiektów, zgodnie 
! terminami zakreślonymi przez 
Plan 6-letni - jej )udzie postano­
w.iU pracować jeszcze lepiej, je­
szcze ofiarniej. Coraz więcej pa­
da ~bowią:r.ań skracania termi­
nów, 'uruchamiania poszczegól­
hych obiektów. Oto ostatnfo za­
łoga Zjednoczenia Budowy Pieców 
Przemysłowych, pracująca przy bu. 
dowie wytwórni materiałów ognio­
trwałych, postanowiła na 24 dnl 
przed terminem przewidzianym w 
harmonogramie ukończyć i oddać do 
rozruchu piece wydtiału szamoto. 
wego Wytwórrrl . Podobnych zobo­
wiązań jest coraz więcej. 

Zobowiązania · te świadczą, Iż bu­
downiczowie Nowej Huty rozumie­
Ją znaczenie swej pracy . rozumieją, 
że od terminowego oddawania do 
użytku poszczególnych obiektów za­
leży wvkomrnie całego naszeg" Pla­
nu 6-letniego, że stal, która 
popłynie z Nowej Huty, musi 
się zamienić jeszcze do koń­
ca Planu w potężne konstruk­
cje wielu nowych fabryk, w tysią­

ce traktorów, samochodów. w róż­
norodny ~sortyment przedmiotów 
codzi ennego użytku. 

Nowa Huta - pptężna fabryka 
fabryk, w której produkcja po cał­

kowitym uruchomieniu będzie więk-

sza niź produkcja całego przemysłu ty. Postanowiono również w mia-
hutniczego w Polsce kapitalistyoz- rę możności skrócić terminy dostaw. 
nej . ~ służąc budQwie ~ilnej i n\e- Dobrze zro:i:Llmiala swe zadania za-
zaleźnej gospodarczo Polski, służyć łoga huty „Ferrum", która na spec-
będzi' jednocześnie każdemu z jej jalnie zwołanym zebraniu .przeana-
obywatell. lizowała możliwości przedt!'lrmino-

W Imię tych szczytnych celów we&o dostarczenia rurociągów dla 
pracują budowniczowie Nowej Hu- No"7ej Huty, i załoga huty „Zgoda", 
ty. I cały kraj musi im pomóc. Ca- która również zobowiązała się skró-
ły kraj - bo dziś bez przesady cić terminy dostaw. Załoga Wielko-
motna powiedzieć, że cały kraj bu- polskiej Fabryki Urządzeń Mecha-
duje Nową Hutę. Wprawdzie naj- niCZIJYCh podjęła liczne zobowiąza-
ważniejsze, najcenniejsze dostawy nia indywidualne I ze~połowe, po-
otrzy.mujemy ze Związku Radziec- stanowiła zastosować przodujące 
kiego, ale obok tego dla Nowej Hu- metody pracy, aby dać jak najwię-
ty 100 zakładów w 14 wo,jewódz- cej produkcji i to jak najlep~zej ja-
twach wyk'onu1e konstrukcje ~ u- kości. Podjęła również liczne za-
rządzenia. I na pomoc załóg tych bowiązania załoga Zakładów Im. 
zakładów czekają budowniczowie Szadkowskiego w Krakowie, załoga 
wielkiego kombinatu. Zakładów . Metalowych w Racibo-

Na czym polega ta pomoc? Pomoc rzu. 
dla braci-robotników z Nowej Huty Ta Inicjatywa zakładów, które 

wykonują urządzenia dla Nowej Hu-
to ścisłe przestrzeganie terminów ty, godna jest wszechstronnego po-
dostaw, a nawet ich skracanie. Po- parcia \ naśladownictwa. Jest ona 
moc dla Nowej Huty to najwyższa nowym świadectwem patrl!Jtyzmu 
jakośł: wyrobów, to takie wykona- naszych robotników J lnżynie1·ów. 
nie urządzeń, aby tam, w Nowej Jeszcze raz w naszej krótkiej a jak-
Hucie, można było je spokojnie że bogatej w wydarzenia historii 
wmontować, bez obawy, te „nawa- budowy fundamentów &Dchl lzmu w 
lą" i wProwadzą aps na budowie. naszym kraju iniejatywa załóg wy-
Porrioc dla Nowej HOty to także w chodzi naprzeciw liczbom planu, 
wielu zakładach wykonanie dodat- skraca terminy. 
kowych ton stall i konstrukcji. Trzeba, aby lnlclatywa huty „Za-

Ta braterska współpraca całego ' brze'' rozszerzyła się . na wszystkie 
kraju z budowniczymi kombinatu zakłady, które wykonują dostawy 
jest ważna ezczególnie dziś, gdy dla Nowej Huty, Trzeba również, 
każdy dzień, każda godzina decy- aby w każdym zakładzie, w którtm 
duje o tym, CZ:'{ dotrzymane zosta- podjęte zostały podobne zobowią-
ną terminy ru'tichomienia paszcze- zania, robotnicy, działy produkcji. 
gólnych obiektów. Ku zabezpiecze- które wykonują do~tawy, były oto-
niu tych terminów zmierza ostatnia ezone troskliwa opiek'ą zarówno ad-
uchwała Prezydium Ra.ądu z dnia ministracji · jak i organizacji par-
4 maja br., wydana w trosce o to, ty jnych. Słowa „do!'tawv dla Nowej 
aby jak najszybciej Nowa Huta da- Huty" winnv otwier ać drol(€' p'<>rw-
ła pierwszą stal. aby lak najszyb- sze11stw'l dla otrzymania m~terla-
Ciej zaczeła służyć narodowi. I ci. łów. dla transoortu , dla zwiekszo-
którzy wykonują urządzenia ·dla nej pomocy w innych dziedzinach . 
Nowej Huty dobrze zrozumieli swe Slctwa „dostawy dla Nowej Huty" 
1.adania. muszą być bodźcem dla kierownic-

Dobrze zrozumiała swe zadania twa dla robotników t Mdzoru do 
załoga huty „Zabrze". Pierwsza od- uspt-9 vntenla pracy. 11b.v wykonać 

powiedziała na uchwałę Prezvdium ją szybciej .I lepiej. Tak właśnie 

Rząau, po'tanawiając dać 1.200 ton postąpiono w hucie .,Zabrze". 0-
konstrukcji żelaznej ponad plan, pracowano tam dokładne harmono-
konstl}l!tCji ~s!nie dla N_pwej Hu- gr~y prac i c~dziennie śiedz.i ~~ 

.„ 

przebieg wykonawstwa. Opracowuje 
się nowy, jednokierunkowy cykl 
produkcji, 11by elementy konstruk­
cJ!' nie musiały krążyć po suwni­
ca_ch w różne strony. Dla jak naj­
ściślejszego zespolenia prac huty z 
potrzebami nowohutnickiego kombi­
natu zmieniono tak kolejność mon­
tażu poszczególnych konstrukcji, 
aby ściśle pokrywa! się on z po­
szczególnymi etapami budowy sta­
lowni w Nowej Hucie. Wykonywa­
nie zamówień dla Nowej Huty sta­
je się jednocześnie wielką szkołą 
właściwej organizacj pracy. 

Nad doniosłą lnlcfatywą załóg, 
pracujących dJa Nowej Huty, musi 
czuwać partia - jej organizacje za­
kładowe, powiatowe \ wojewódzkie 
Aktyw partyjny musi śledzić ptze­
bieg wykonywania · podjętych zobo­
wiązań, musi wied~eć o trudno­
ściach i pomóc je przełamywać, mu­
si prisą polityczną wpajać w zało­
gę przekonanie, że praca dla Nowej 
Huty jest najważniejszą w chwili 
obecnej I wymaga wytężenia 

wszystkich sił, że powinna ona 
wzmagać się nie ko~ztem innej pla­
nowej pr6dukcjl, a (irogą lepszego 
wykorzystania istniejących rezerw 

„Cały kraj buduje Nową Hut1r 
oto hasło, które rozbrzmiewać 

musi w całej Polsce. Nowa Huta 
jest czołową budowlą socjalizmu w 
Planie 6-letnlm. Wniesie ona ze ~li 
wielki postęp techniczny do całej na­
szej metalurgtl, poważnie przyczyni 
się do dalszego, wysokiego rozwoju 
sil wytwórczych naszego ·kraju . Nie­
zwykle ważna jest jej rola w lik­
widacji naszego ~acofania g0<podar­
czego, w stworzeniu Polski ze stali 
I betonu. 

Nowa Hl.i ta będzie służyć 

zaRpokajanlu naszych rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych 
I obowiązkiem każdego. kto choć w 
najdrobnlej~zym stopniu pr1.v~zvnia 

się do builowv Nnwe1 Huty , jest u­
czynić wszystko, aby pracę swą wy­
konać jak najszybciej t jak najle­
piej. 

KN. 

' 

' ków konferencji „panuje peł-
na jednomyślność'' co do sa­
mej zasady ut worzenia „eu­
rope!skiej wspólnoty poli­
tycznej", lecz, jak wynika da­
lej z treści .komunikatu. w Pa­
.ryżu nie powzięto żadnej de­
cyzji, a postanowiono jedynie 
zwołać w okresie od 12 czerw­
ca do I lipca w Rzymie na­
stępną konferencji: dla bar­
dziej szczegółowego ómówie­
nia projektu układu o „euro­
pejskiej wspólnocie politycz­
nej". 

Francuskie dzienniki bur­
żuazyjne podkreślają, że w to­
ku obrad paryskich ujawniły 
się bardzo poważne różnice 

zdań. 

• * • 
Agencja Reutera pod-

kreśla w depeszy z Paryża, że 
w toku obrad ministrów Spraw 
Zagranicznych sześciu krajów 
ujawniły · się dwa zdecydowa­
nie sprzeczne stanowiska. 
Francja I kraje Beneluxu pro­
ponowały długotrwale I szcze­
gółowe debaty ekspertów. za­
nim zostaną po.wzięte jakieś 
decyzje wiążąc~, podczas gdy 
Niemcy zachodnie I Włochy 
domagały się jak n9jszybsze­
go utworzenia „europejskiej 
wspó lnpty po li tycznej". 

PARYŻ, 14. 5. 
Jak donosi agencja Frdnce 

Presse, komisja spraw zagra­
nicznych w dniu 13 bm. u­
chwalila następując11 rezolu­
cję: 

„Komisja 1>praw zagranicz­
nych wyraża życzenie, aby 
rząd francuski ponownie pro­
klamował, jak to uczynił pre­
zydent Republiki Francuskiej. 
te pragnie zwołania w jak 
najkrótszym czasie konferen­
cji przedstawicieli czterecb 
mocarstw na najwyższym 

szczeblu, or11z aby rząd przed­
stawił w tej sprawie konkret­
ny wniosek dla przygotowa­
nia tej konferencji". 
Równocześnie komisja po­

stanowiła odroc2!yć na czas 
nieokreślony dyskusję nad 
projektem układu- o „armii 
europejskiej'", oświadczając, iż 
nie jest w stanie kontynuo­
wać swych prac „zanim nie 
o'trzyma wyczerpujących in­
formacj! zarówno co do same­
go układu, jak I co do jego 
praktycznych konsekwencji". 

W szkole francuskiej 

':.. "Kochane dzieci - cizi§ bf4dziem11 się uczyć płsad.„" , 

My ju? umiemy! 

PRZED IV ZJAZDEM fOWARZY­

STWA PRZVJA;ł;NI NIEMIE:CKO• 
RADZIECKIE:J 

W dniach 15-17 bm. odbędz:I• 
lit w Berlinie IV Zjazd Towa. 
rzystwa Przy Jaźni N1emtetł<O. 

Rad~1ecklej, 

W o_kr•sl• od llł zjazdu t). od 
1951 r. Towa.;rystwo zwiększy/o 

1we szereą1 o przeszło 1 milion 
nowych cztonkOW I liczy obecni• 
ponad 3 miliony osOb zrzeszo­
nych w orqanłzac}ach miejskich 
I w1eJ•k•ch TPN · R. 

W WALCE PRZECIWKO 
Rf.MILITARYZACJI . NIEMIEC 

Jak donosi •CJ•ncJa ADH, we 
Frankfurcie n·Menom oclb~I• ••t 
lconforoncJ• zw~ł•n• przez ro. 
botnlczy lcomtt•t walki przeciw• 
ko rem1l1taryzacjl N1•m••c w 
Hesji. 

w konferenc]I te) uczestnlezyll 
członkowie r•d zakładowych I 
rol>Otn•cy &akładów przemysio. 
wyeh Hes/I. 

PRZYGOTOWANIA · WVBOROW 
DO TE:RENOWYCH ZGRO~ADZE~ 

PRZE:DSTAWICIELI LUDOWYCH 

W Chinach trwa/" przyqoto­
wa.n1a wyborów do terenowych 
zqromadzeń przedstawlcl•ll lu• 
dowyeh. 

W wielu wsiach I miastach 
utwor&ono jut kom11ja wybo,.. 

CZ:•. 
Prowlnc)on•lne I mle)•kle k0o 

m1S)• ' wyporc~• opracowuj" 
•zczeqółowe plany przeprowa• 
dzen1a wybo,-ów. N1edii1Wl'l0 zo­

stały z•kończone kur5w szkolące 

praicown1'cOw do przeprowactz„ 
ni• wyborów, zorQan1zowane 
prui kom:s/t jwybo;cz:11 prowln· 
cJI Glrln. Wyszkolonych na 1<ur-
1ach 652 P„iilc;.owników .+c.1erowa"' 
no na wie$, 

GORNICY POŁUDNIOWEJ WALII 
OOMAGAJĄ SI~ ZWOŁANIA 

KONFl::ki::NCJI PIĘ:CIU WIE.LKICH 
MOCARSTW 

Jak )uł podawa11gmy w dniu 
12 bm. rozpoczęta się w Port 
Cowley konterencja reaeracJt 
qórn•kow potudn1oweJ Walll z u­
działem 25Q. deleqató• reprezen• 
hjjących I IO.OOO czlonkó.,. fed.,. 
racji. 

Uczestnicy 1-<onferencjl uchwa· 
1111 rezolucję wzywaJ4cą do nie· 
oewłoczneqo zwQtan ta konferen· 
cj1 p 1 ęc1u w1elk1ch mocarstw „w 
celu p, ·zywrócenla pokoju na C::."1• 
łym św iecie". 



• • • 
• • JS mają 1953 r. (Nr 11&} OŁOS ROBOTNICZY STR.1 I 

Na tropach brttkoróbstwa ti' 
.,. 

ZYCIE PARTII 

Oko w oko .z brakOrobami Gdy organizacja partyjna 
l Protokóły zrobione przez Z góry zakładać, te człowiek 
tpracowników sklepu PSS Jest omylny, tym bardziej :l:e 
nr 511 w Pablanlcach l sldepu pakowac:i:ki na pewno n ie są 
/MBP w Lodzi stwierdzają, że przeoiążone pracą, to niezbyt 
"W wielu zaPieczętowanych dobrze świadczy. 
lłlaczkach otrzymanych z Pakowaczki nr 9, o'o. Wlś-
tz:PD:i: Im. Głażewskiego bra- nlewsklej, niestety nie znaj­
li:owalQ po k ilka sztuk dziani- dujemy, Pracuje na innej 
· ny. Protokóły bralrnrzy Cen- zmianie. Szkoda. 
~ <trall Odzieżowej (Hurtownia „Dzlewiąt.ka" w szwalni, to 
.priy ul. Żeromskiego) stwier- widać cyfra „nieszczęśliwa". 
<l.zają, te w partiach haleczek Spot~amy akurat brakarkę 
.damskich I gatun\m, po pr:i:eJ· nr 9'. A właśnie wśród innych 
•rzeniu 1B proc„ 10 u .tuk nie stempli na dzianinie z braka­
nadawało 11lę do sprzedaży, a ml, malel'ionej w hurtown't, 

' 'i Innej partii aż 17 sztuk. By- obok nr nr 5 I 'f był I nr 9. 
· ły w nich zrywy, dz.iury, pla· - Mam w BV\'Ym zespole 
rny. citery sortowaczki - wyjaś· 

Dlaczego tak Jest, skad ał nia brakarka nr 9, Komorow-
'\yle braków, kto je robi? ska. - Nie przeglą4_am więc 

Najlepiej prze~namy się Il wszystkiej dzianiny, a t:vlko 
'tym na miejscu, w ZPDz im. niektóre sztuki. Nie pracuje-
Gł~ewsklego. my j1m:cze najlepiej - doda-

• • • je po c,hwili samok rytyczn ie 
' - Cół '-- stwierdza dyrek- - jut o nas .11awet mówili w 
'tor administracyjny w ZPDz rad i owęźle. 
im. Głażewskiego to dla Tak pracować nie wolno. 
~as nie nowość, takie braki w Wstyd ob. ob. Butkiewicz, 
,Paczkach z dzianina. Codzil'!n· Klar, Koszela i Krze~akl 
nie otrzymujemy reklamacje Wstyd brakarki nr li, 7 i 9. 
re sklepów. I w zasadzie nie- W szwalni robotnice narz„ 
!Wlnn!e„. kajii na produkcję z brakami, 

- Dlaczego? PrzeciM„. przysyłaną przez krajalnię. 
• - Chwileczkę. Nasze pako- Tam więc teraz ldz.iemy. W 
Jv11czki pracują dobrze. Dzla- drodze dyi;ektora techniczne­
b ina z paczek „ulatnia slę" n11 go, tow. Zatorskiego, zatrzy­
pewno po drodze, gdzieś w roi;je sortowaczka Koszela. 
«ntralach, hurtowniach. A - Nie możemy - mówi -
potem ' do nas przychodzą doprosić się o silniej szą lam­
reklamacje. · vę. „Sześćdziesiątka" oświetla 

- Przecie~ wszyscy, którzy oba stoły sortownL To za ma· 
ti~syłają wam reklamacje ło. Potrzebna jest nam przy­
:r;;iznaczają, że pacz~! otrzy- najmniej „setka". 
mali w stanfe nienaruszonym, • • • 
t11olombowane. Krajalnia. Brakarka Hanke 

Przy nas zresztą etwarto mówi, że u niej wszystkie 
f>'ICzkę, w której miały być ha- krojczynie pract ją bardzo do­
l 0c1.ki z koronlrnmi, a były bez brze. Czasami tylko którejś ;lę 
koronek. A jeśli pakowaczki coś „zdarzy". 
hk samo myl11 się i z Ilością? Zaglądamy więc do zeszytu 
Na paczce jest liczba 9. To kontre>lnego i okazuje się, :l:e 
t nak pakowaczki. Posz4_kamy owe „zdarzenia" bywają tu 
jej. często. Najczęściej u krojczy-

Jd1fem. na sale produkcyj- ni Stelmach. Dziś na przykład 
Jle, Pakownia. • Stelmach przepuściła w dzla-

Na dużym dole let.ą w s\:o- ninie aż 16 zrywów. 
~~eh haleczki damskle, ref.or- - Ale to dobra krojczyni 
my, koszule. Mają różną nu· - mówi brakarka Hanke. 
tnerację. N!era?. pakowaczka Dobr11? Przeglądamy zeszyt. 
CT.eka cały dzleń z siedemna- W ciągu niecałych 20 dni 
11toma haleczkami, zanim Stelmach zwrócono uwagę na 
otrzy ma trzy pozostałe I p el- złe krojenie i przepuszczanie 
ne dwad1.ie8cla sztuk zapaku- ~reków 11ż pl~ć razy. Krojrzy­
j e. Oczywiście, w tym czasie ni Sobczyńska „niedokładnie 
p akuje inne, · większe, lub kroi, przepus2lcza błędy, kroi 
mniejsze numery dzianiny. dzianinę za krótką o 2 cm" -
N ieraz na pewno nie chce Jej tak pisze w i:esz:vcle kontrol-
11ię policzyć powtórnie. Ile Już nym brakarka Hanke, która 
miała, siedemnaście czy sze&- wbrew tym faktom mówi, t! 
naście„. wszystko w jej zespole jest w 

Ale dyrektor nie chce w to porz~dku. 
'vierzyć, chori aż pakowaczki Nie lepie.l jest w drugim 
Włodarczyk I Cub!ak mówią: zespole. Krojczy Kazimierz 
'- Bywają I pomyłki. Przecież Łuczak miał wlelokrotnie 
człowiek jest omylny, zwróconl\ uw.aJt~. te nledo-

- ? „. k~adnie kroi przody koszul 

męskich, te nogawki bleliz.ny 
męskiej r~bi za krótli:ie, że 
rysunek miał dobrze położony, 
a skroił źle i układaczka mu­
siała potem pQprawlać aż 70 
sztuk dz.ianlny. 

Krojczy Łuczak - jesteście 
brakorobem! 

• • • 
Na suszarce ramowej, jak 

„na rentgenie", widać dosko­

dostrzega 
przodują.cych ludzi swego zakładu 

• nie 
• 

nale każdą wadę„ każdy brak Danuta Danielak jest tkacz­
dzianiny. Przez suszarki: prze- Jrą. Trudno było młodeJ' dziew­
chodzi właśnie dzianina II ga-
tunku. Ale ileż w niej błę- czynie opanować od razu ten 
dów, zrywów.„ zawód. To była jej pierwsza 

byli troskliwą opieką, już dziś 
mogliby znajdować się w sze­
regach organ.izacji partyjnej, 
mogliby razem ze starszymi 
członkami partii podnQsić na 
wyższy poziom pracę polity­
czną organizacji partyjnej. Cóż 
jednak, kiedy praca z bezpar­
tyjnymi \ogranicza się tylko do 
pogadanek, organizowanych 
przez agitatorów. 

organizacji partyjnej przybyło 
tylko dwóch nowych C"Złonków, 
a w tym roku, w którym 
przodujący robotnicy całeeo 

kraju szerQlcą fa lą garn• 
się w szeregi partii, aby dać 
w ten sposób wyraz swoich 
uczuć patriotycznych i przy­
wiązania do partii - zale­
d wit cztery osoby. 

Na -.yielkiej tablicy wyplsa- praca. Mijały miesiące. Zetem­
ne są liczby, dotyczące j akości WWka Danuta Danielak, za• 
produkcJL Okazuje się, że częła osiągać coraz wyższe 
dziewiarze Jeliński, Szczepa- wykonanle normy. Chodz.iła 
n iak i Przygodzld n ie robi~ na szkolenie ideologiczne, czy­
ani jednego procentu dzi apiny tala gazety. Wzrastała jej 
I gatun~, Il - 30,3 proc., świadomość. Zaczęła przodo­
III - 43 p r oc„ a braków 26,? wać w produkcji. Coraz lepiej 

pr~~·soń, Wlazło I Przędzelew· rozumiała przodującą, kiero­ L iczba członków · partii w 
Bezpartyjni w rozmowach z 

członkami partii mówili, że 
W jednej • hat Piotrkowskiego Kombinatu.. 

wniczą role partii, pragnęła 
ski. Znów ani Jednego procen- zasłużyć IlJl miano jej członka. 
tu I gatunku. A braków - Po śmierci towarzysza Stalina, 
26,8 proc. kt · D t D · l k · I eo na to majstrowie Bart- - orą anu a arue a prze~y-
czak, Bedn;irek i Staniczew- i la bar~zo głęboko, J>?Stanowie­
iki? Na pewno gdyby tylko I rue. doirzało. „Popros~la o pr~y­
iechclell, mogliby pomóc po- ięc1e do partu. Tak Jak ~arne­
wierr.onym Ich opiece robotni- lakówna, postąpil równiez mło­
kom. Pracując tak jak dotych- dy el~tryk. Bolesław . Klimo• 
czas obniżają oni jakość pro- rowsk1. Obo1e wystąpili z pro­
dukcji c;ałego zakładu. śbą 0 prz,rjęcie dq_ partii. Nikt 

W ze&pol e II dziewiarze z członkow podstawowej or­
Dębski , Sredniak I Rędzian ganiza~ji partyjnej z ZPB im. 
również n!e dają ani jednego Szymanskiego nte pracował 
procentu I glłtunku. braków przedtem nad wzrostem ich 
zaś - 39,6 proc. Tymczasem świadomości politycznej, nie 
ZMP-ow cy z brygady n ajlep- zainteresował sit;: problemami, 
8Zej j akości: Beme, J;'iech nurtującymi tych mbdych 
l Ple 'l'; czyMk! produku.lą 47,5 przodowników, 
proc; f gatunku i 52,5 p r oc. II 
gatunku. W ogóle nie d 'łią III • • • 
gatunku, oni też br<ików. 

T ylko, że takich zespołów '?' W ZPB im. Szymańskiego 
ZPDz Im. Głażewskiego jest, jest wielu młodych, oddanych 
nle!tety niewiele. i przodujących robotników -

• o • bezpartyjnych aktywistów. Na 
Brako'!'óbstwo w ZPDz Im. przykład tkaczka Teresa Krę­

Glatews.kiego kwitnie. Czy cjasz wchodz;i w skład ekipy 
stan ten można zmienić na łączności miasta ze wsią. Ona 
lepsze? Niewątpliwie. Ale sta- także głęboko przeżyła zgon 
nie się to dopiero wtedy, gdy Józefa Stalina. 
cala załoga przystąpi do wal· Teresa myślała o wstąpi•­
kl o bezbrakową produkcję , n iu do partii. - Ale czy 
gdy weźmie przykład z przo- przyjmą mnie towarzysze? -
dujących zespołów, gdy per- myślała. Czy jestem godna? 
sonel techniczny, majstr owie Danielakówna·, Klimorowski 
I kierownicy przestaną tolero. - oni przodują w pracy. A 
wać I usprawiedliwiać brako- ja? D!leko mi chyba jeszcze 
róbstwo I brakorobów. do tego. 
Zdecydowaną walkę brako- Teresa jest godną zaszczyt-

robom musi wypowiedzieć dy- nego miana kandydata partii. 
rekcja, cały aktyw party jny Wiedzą o tym towarzysze z 
i zwlązkow:r. Trzeba piętno- komitetu. Niestety jednak -
wać brakorobów. Trzeba po· nic nie zrobili, aby dobrej 
kaz:vwać przodujących robo~- tkaczce, aktywnemu członko­
nlkóVI'.. Trzeba kaźde~o· dma wi ekipy łączności, społecz­
mobil!zo':"ać załogę me tyl~o nicy _ dod9': otuchy._ 
do wy?aJnej, ale i do wyooluej I W sekretariacie p<Xi.stawo'Wtj 
jakoścLOwo pracy. organizacji partyjnej znajduje 

Z. N. się wykaz bez.partyjnych ak'ty-

stosunku do zatrudn:!onej zało- organizacja partyjna w ich 
gi &tanów! 14,4 proc. Byłoby zakładzie słaoo pracuje, że 
pół biedy, gdyby tych 14,4 pro- członkowie partii nie potrafią 
cent stanowili robotnic:!" · z sli: do nich zbliżyć. I tak jest 
produkcji - prządki, tkacze. w istocie. W bieżącym roku, 
Nie dobrze jednak jest, że po· w styczniu, na egzekutywie 
nad 22 proc. członków partii, podstawowej organizacji par -
to pracowń]cy admin.istracji tyjnej poddano analizie reali­
i:akładu. Ponad 40 proc. człon- zację uchwały grudniowej KC 
ków partii, to ludzie w wieku PZPR w sprawie wzrostu i re­
od 5<t do 70 lat. Odczuwa si'ł gulowania składu partii. Ale 
więc szczególną potrzebę na· cóż to była za analiza, skoro Program najbliższego kon­
pływu młodych, pełnych e:ner- nie było w niej ani jednej cy- certu symfonicznego wypeł­
gii i entuzjazmu ludzi do or- fry, an! jednego przykładu. nią trzy utwory, różne pod 
garuzacji partyjnej. Potrzebni w reŻultacte dyskutanci nle względem stylu i formy, Kom­
są, rzecz jasna, w szeregach mówili na temat realizacji u- poz:ytorzy dzieł przewidzia-

nych w programie - 'Mozart, 
organizacji partyjnej przodu- chwały, nie podjęto żadnych Moniuszko i Czajkowski _ 
jący pracownicy administra- wniosków. A należało przede reprezentują różne okresy hi­
cji - planiści, kalkulatorzy, wszystkim ustaHć krąg ludzl storyczn.e i odmienne szkoły 
normowcy itp. Potrzebni rów-, lgdących do partii, bezpartyj- twórcze. Mozart - to wielki 
nież 51\ ludzie starsi w ie- nych aktywistów. ustalić plan i nieśmiertelny )dasyK muz -
kiem "'- doś~iadczenl ży- pracy z tym aktywem, oddać kL Twórca polskiej opery 
cio~o 1 zawodowo starzy r<ry ich pod opiekę najlepszych narodowej, Moniuszko, jest 
ootnicy, r ajstrowie i bryga- członków partl!I. Szerszą falą, kompozytorem, należącym 
dziścL Ale przeciet równie:t n.ie tylko majstrów, jak to jest do środkowego etapu roman-

tyzmu muzycznego. Czajkow­
bardZQ potrzebna jest w sze- dotychczas, włączyć trieba ski jest przedstawicielem 1 o-
regach organizacji partyjnej bezpartyjnych do szkolenia mantyzmu późniejsze~o. bllż­
ZPB im. Szymańskiego przo- Ideologicznego, zapraszać icł1 szetp na.nemu stuleciu. 
dująca, bojowa, łamiąca stare na otwar.te zebrania partyj- Kóncert rozpocznie uwer-

ne. Jednym słowem okazać tura do opery „Verb•1m no­
zwyczaje, przesądy i normy - tym ludziom .serdeczność 1 bile" Stanisława MoniuszkL 
młodzież, młode tkaczki 1 ufność. Należy szczegóło- Wykonanie tego dziełka prze~ 
prządki. W ZPB im. Szy- wo rozplanować rozstawienie orkiestrę pod dyrekcją Ta­
mańskiego takiej młodzieży członków partii w oddziałach deusza Wilczaka uzasadnione 
jest mało w szeregach orga- produkcyjnych. Oto zasadni- jest tegorocznym planem re-

pertua.rowym Filharmonii, 
nlzacjl pa!jnej. cze zadania, których dotych- który przewiduje przypom-

czas nie wykonano, a któ- i · ł chac om wiokszo'ci Jednocze nie rzuca się w o- n eme su z „ , 
re muszą l to ' jak na1'siybcil'J0 t k · k h l ś le'ych u czy niewłaściwe rozmieszcze- a p1ę nyc w z -

nie członków partii na tere- był! łozpracowane przez egze- wertur operowych l koncer-
kutywę podstawowej organ!· · towych Moniuszki. Uwertura 

nie zakładów. Np. oddział zacji partyjnej. Trzeba bar- do opery „Verbum nobile" w 
przygotowawczy jest „wąskim dziej kryty'cznie 1 samokryty- całej pełnl zasługuje na u-. 
gardłem" zakładu, hamuje on mlestczenie w programie oook cz.nie spojrzeć za siebie, na 
rytrnic.ine wykonanie planu. szeregu dzieł orkiestrowych 

swoją pracę. W celu ożywienia h j ż 
Nie pomyślano jednak o tym, Moniuszki, wykonanyc u 

pianistów estradowych ł ocl 
dawna cieszy się ogromną po· 
pularnośclą wś,ród miłośników 
muzyki / na całym ,świecie. 
Dzieło to wolne jest od nuty 
pesymizmu i smutku, wystę• 
pującej w , niektórych Innych 
utworach Czajkowski.ego; · -
Wprost przeciwnie - cały 
koncert b-moll przepojony 
'jest nastrąjem męstwa i bo• 
haterstwa, co uwydatnia sze· 
roka, śmiało zakrojona tema• 
cyka poszczególnych części. 
Wspaniałe zaś opracowanie 
techniczne partii fortepiano• 
wej daje wykonawcy szerokie 
możliwości ukazania milltr;i:o­
stwa wirtuozowskiego, co -
jak wiadomo stanowi 
przedmiot równie dużej aa• 
tysfaltcji słuchaczy. 

że brak członków partii w działalności politycznej całej na ubiegłych koncertach. 
organiz.aci'I partyjne1· nale!y U- u t t otwlera'ąca tym oddziale uniemożliwia wer ura a, J 

----------------------..---------------- wistów, obejmujący 61 osó.)). 

. Drugą częłć koncertu wy• 
pełni mało znany słuchaczom, 
ale bardzo interesujący U• 
twór klasyczny Wolfganga 
Amadeusza Mozarta - Sym· 
fonia koncertująca Es-dur. 
Symfonia otrzymuje nazw(ł 
„koncertującej" wówczas, gdy 
jeden lub kilka instrwnentó111 
spośród orkiestry ma powie• 
rzoną partie szczególnie istot­
ną dla całości dzieła, górują· 
cą pod względem treści 1 
stopnia trudności technicznej 
nad wszystkimi pozostałymi 
instrumentami zespołu wyko­
nawazego. Tak więc „symfo• 
nia koncertująca" jest fonnll 
zbliżoną do koncertu w1rtuo­
zowsk1ego, chociaż ten drugi 
posiada zazwyczaj tylko je­
dnego solistę. W Symfonii E.s­
dur Mozarta koncertuj11ce 
partie skrzypiec 1 altówki 
wykonane zostaną przez 
Franciszka Bartosiaka I Zbi· 
gniewa Friemana, młodych 
wirtuozów łódzkich. 

A1a wczasy po rndo~ć i zdrowie 

Najpiękniejsze miejscowości 
uzdrowiskowe i wypoczynkowe 
czekają na łódzl<ich rohątników 

Rozpoc"Lął Bi'l ~ut. sezon Atrakcyjnie zapowiadają się robotnikom, ·zatrudnionym 
'WOl!asów letnkh. Do pięknych WC'lasy Lury.styczne. Są one bezpQśredniQ przy produkcj1. 
miejscowości klimatycznych i organizowane na .szlaku jezior Rada zakładowa, pQbierając 
m;drowiskowych - w góry, mazursklch, stat.t1e~ .po W1~- ekierowani.a z Po'Wiatowego 
nad morze ! Jeziora - wy- le -1 moi;-z~, w kotlinte jele- Biura Skierowań FWP, winna 
jeżdżają tysiące ludzi pracy, n1og(>rsk1eJ I nad morzem na najpierw uzgodnić miejsco­
by przez 14 dni korzystać ze azlaku ~ollńsklm. waść i daty ważnośći skiero-
11łońca, powietrza i wod~. Zadaiuem aktywu związko- . wań I dopiero wówczas dostar-

Wczas11 na jeziorach mazurskich. 
NA ZDJĘCIU: wczasowi.cze nad brzegiem Jeziora 

czyć zopotrzeoowanie, na któ­
rym wypisuje się nazwiska 
pracowników. W zakładzie 
pracy 6kierowa:ni.a należy rcn­
dzielać między robotnikami i 
pracownikami umysłowymi w 
takim stosunku procentowym, 
w jakim te dwie kategorie 
pracowników są zatruclnione 
w danej fabryce czy instytu­
cji. Nie wolno w żadnym wy­
padku ;pobierać skierowań 
dla robotników, a wydawać je 
pracownikom umysłowym. Ta­
kie fakty miały miejsce w 
Łódzkim MHD i w Dyrekcji 
MPRB nr 3. 
Wśród robotników nalety 

szeroko poPUlaryzować wcza­
sy letnie. Mają tutaj duże po­
le do PQPiBu redaktorzy gazE;­
tek ·ściennych, kierownicy ra­
diowę'Z.lów fabrycznych oraz 
o,soby zajmujące si ę propa­
gand11 pog!ądQwą. 

W żadnym wypadku nie 
można dopuścić do tegu, aby 
skierowania na wczasy przP.­
zn.a~zone dla .robotników łódz­
kich nie były wykorzystane. 
Sytuacja taka z.aistniała w I 
kwartale br„ gdyż niektóre 
r ady zakładowp nawet nie za­
dały trudu sQbie, aby pobrać 
s~ierowania z Powiatowego 
Biura Skierowań, jak na przy. 
kład w ZPB im. Okrzei, ZPB 
im. Bytomskiej l w ZPB im 
I Dywizji Kościuszkowskiej . 
l<"...aorygodny jest wprost fakt, 
ie w tak dużych zakładach jak 
ZPB im. Dzierżyńskiego w 
styczniu na wczasy wysiano 
zaledwie 1 osobę. 

Spra'wą właściwej organ!za­
~ji wczasów lPtnich wśród ro-Bc!daf1sk!ego. 

CAfl' - rot. !lowoatel•kl botD,ikćw łódzki ch winny się 

W mieście naszym w sezonie 
letnim 4.000 łodzian co m:esi?c 
wyjeżdżać będzie na normal­
ne wczasy FWP. a niezRleż­
nle od tego ROO osób możP 
korzys1 ać z wcza~ów turvsty· 
cznych Łodzianie mogą otrzy­
mywać skierowania do wszvst­
kic.ti ośrr.-dków wczascrwY.:ch 
m.tn do Międzyozdrojów. Ust­
ki , 'Karpacza . Szklarskiej Po­
ręby, na Mazury, do Spa ły 
ltd: 

wego Jest l!op!lnowan!e, aby 
z wczasów letnich w pierw­
szym nędzie korzystali robot­
nicy Radv za kładowe muszą 

db~(' o wykorzysta nie wszyst. 
kich miejsc na wczasy, a mę­
t.owiP zaufania winni ze swej 
strony dołożyć starań, ab.Y 
$kierowania do miejscowości 
atrakcyJnych były wyda wane 
pn.ede wszy~tk1m pn;odowni­
kom pracy, racjonalizatorom i 

! 

bli żej zajnteresować zwią,..ki 
branżowe. Musżą one sy~tema­
tycznie kon trelować prze bieg 
tej akcji w z akładach pracy. 
Trzeba bowiem pam i ~l:ać , że 
wczasy prarownlcze s ą wiel­
kim dobrodl f{?jstwem dla Ju­
dzi pracy Państwo ludoyle n.a 
ten cel łożv w ielomtl jonowe 
sumy, które w bdnym wyp 11d­
ku nie mogą być marnotrawi o­
ne. 

BOLESt.A W CZURA 
klernwolk 0kręl!nwn110 Biura 

Skierowań FWP 

Ani sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej , ani po­
szczególni członkowie partii 
nJe potrafią jednak wskazać 
ich w salach produkcyjnych, 
nie znają ich. Z bezpartyjnym 
aktywem utrzymuje się tu kon­
takt tylko podczas akcji, tylko 
wtedy, kiedy , są oni potrzebni 
do wykonania zadań społecz• 
nych:. np. p<Xi.czas kampanii 
wyborczej, w przygotowaniach 
do obchodu 1-majoV(ego. A 
prz.ecież wielu z tych ofiar­
nych, przodujących bezpartyj­
nych robotników - jak Sta­
nisław Kędzierski, Jan Kaca­
nowski, Bogdan Daszkowski, 
prządki Szewczyk I Morus l 
wielu innych, gdyby otoczeni 

rozwinięcie pracy politycznej aktywnić grupy p11rtyjne. krótką operę komiczną o po• 
wyższym tytule, stanowi sa· 

wśród załogi. W oddziale wrze- Należy włączać bezpartyj- modzielny, pełen pogody l 
ciennic na pierwszej zmianie nych,_do pracy w organizacjach melodyjnego czaru epizod 
nie ma ani jednego członka masowych i tą drogą przygoto- orkiestrowy. 
partii. W tkalni, na zmianie wywać ich_ do wstąpienia w s:z:e- - Twórczość Piotra Czajkow• 
(truglej, na l:tórej pracuje reg! organizacji parlyJnej. Sy- skiego, wybitnego kompozyto­
kilkuset tkaczy, jest, tylko pię- . stematycznle pracując nad ra rosyjskiego, reprezentowa• 
clu czlonków partii, podczas rozbudową szeregów partyj- na będzie w 'programie kon· 
gdy na innych zmianach człon- nych, odrabiając i:aległoścl certem fortepianowym b-moll 
kowie partii pracują w więk• pracy politycznej w tej dzie- wykonanym przy udziale so· 
szej lic:ib!e. Dodajiny jeszcze dzlnie, organizacja partyjna w listki Hanny Radwanówny, 

"- k młodej absolwentki Wyższej 
Powyższe utwory, czekają• 

cego słuchaczy koncertu fil· 
harmonicznego, choć różne 
pQd względem stylu, łączy :r;a 
sobą wspólna wlęt optymiz­
mu, pogody i szczerego uczu• 
cia. • 

do tego zupełny .,,a pracy ZPB im. Szymańskiego stawać Szkoły Muzycznej w Warsza-
wychowa.wczo politycznej się będz.!e rzeczywistym poll- wie. Koncert fortepianowy 
członków partii w odnlesienJu tycznym kierownikiem zało- b-moll, należący do naj-
do bezpartyjnych a znajdziemy gl. I słynniejszych osiągnięć twór· 
łatwo odpowiedź na pytanie, czych Czajkowskiego, stanowi 
dlaczego w ubiegłym roku doł 8. CZARNECKA ulubioną pQzycję wykonawczą KAM. 

------~----------------~~~--~-------------Korzystamy z· doświadczeń radzieckich 

J abłońslii przel{ónał' • 
się 

Dwadzieścia pięć. lat pracuję 
jut na szlaku kolejowym, ale o ta- · 
kiej rzeczy, jak odmierzona pod­
sypka, to jeszcze nie słysiatem -
opowiada! w domu po zakończeniu 
pracy torowy Stefan J11błoti,,ki. -
Chyba się ta nowa metoda w na­
szym kolejnictwie nie przyjmie. 
Przecież od lat było u nas stosowa­
ne przy podsypywaniu torówt pod­
bijanie l wszystkQ było zaw~ze w 
porządku. A teru coś t11m nowego 
wykombinowali. 1 ct)cą mnie na­
wet zabrać na przeszkolenie Mó­
wią, że Jabłońsj<!, to dobry łacho· 
wiee. Nlech będzie jednym z pierw­
szych. który zastosuje odmlerzoną 
podsypkę. Ale ja do tego wszyst· 
kiego zaufania jakoś nie mam ... 

Torowy Jablońskl niechętnie ~ P<>· 
jechał na przeflzkolenie. Tam spot• 
kal się z kolegami z Innych działek. 
Przed otwarciem kursu usadni· 
c:r;ym tematem rozmów była natu• 
ralnie, sprawa odmierzonej podsyp­
ki. Zdania były' różne. Byli I tacy 
torowi, którzy bronill nowej meto­
dy , ale zdecydowana większość, .Je­
żeli nawet nle była jej przeciwna, 
to zajmowała stanowisko wycze­
kujące. 

Przeszkolenie, połączone z zaję­
elsml prak.znymi, trwało krótko., 
Kursanci m iel! teraz Jasny obraz 
nowej metody pracy, Zdobyła ona 
sobie wielu gorących zwolenników, 
lecz J ablońsk i w dalszym ciągu za· 
chowywał „zimną krew". - Jak 
pójdzie, przekonam się dopiero na 
mojej działce - mówll. 
Za lęcia skończyły się. Torowi po­

wrócili do pracy. Stefan Jabłoński 
po przyjeździe do Chociszewa . szcze­
gółowo poinformował o wszystJum 
podległych mu pracown ików. 

• • • 
Metoda odmierzonej podsypki 

podklad5w zdała ~gzamin na piątkę 

z plusem. Robotnlc:y byli nię za­
chwycenL Przekonali się, ie teraz 
mogą uzyskiwać wyż5zą wydajność 
pracy przy dużo mniejszym wysil· 
ku fizycinym. Pracując po $tare­
mu, trzeba było pQdkopywać pod­
kłady I ciężkim! bijakami wpychać 
pod nie twir I tłuczeń. Ciężka to 

Łćdt. W rezultacie - pr:r;y mniej- prowadza się pomiary, zapisując je-
szym TIRkładzle aily, przy niższych dnocześnle wysokość dołki kred' 
kosztach - tór:r są lepiej utrzy- na szynach, by wreszcie przejść do 
mane. .czynności zasadniczej, a mlanowlcl• 

* ..- * podsypywania. 
Przypatrzmy się teraz na czym _ oto kolejno do wyznaczon;rch 

polega odmierzona podsypka. f)Qfill!:ladów podcnodzl dwóch robot-
. Jest wczesny ranek. Torowv Ja- ników. Jeden z nich do niewielkiej 

·r: '"'~c;r;t :7~,t~, ~:, , ... "„" ,""'.("". :"". :~;""t~„,"',ł~,..,„,~,,..,»~,1-~~·~~~r;J~· .~c,;_~ ~r;:r ~~E:il~l!fflr :s~8 o~~!: 
!. t1! " rzona. · 'Feraz podsypkę wrzuca si41 

'.i,., pod podkład łopatą, ukośnie, szyb• 
I kim ruchem. Aby tę czynność uł111• 

wić, tor unosi się nieco do góry. 
Wszystko to Jest łatwe i nle wyma• 
ga wielkiego wysiłku. 

W dniu tym dokonano podsy\fll 
na 300 m bieżących toru. Doda~ 
jeszcze należy, :te po skończ.onej 
pracy tor Jest nieco falisty. N!eta• 
chowiec mógłby sądiić - uste1ka, 
W rzeczywistości wcale tak nil! Jest. 
Jut po przej ściu jednego czy dw/.lcll 
pociągów, tor wyrówn11Je się, staje 
się gładki jak stół. Nikt z jadą· 
cych pociągiem nie domyśla się na• 
wet, że przed paroma zaledwie go. 
dzinam! tor był naprawiany. 

Drogowc11 w czasie prac11. • 

Działka 3, gdzie pracuje ze ·swoim 
zespołem torowy Stefan J!lbłońskl, . 
nalety obecnie do najlepszych na 
teren ie węzła fódzklego. Brygada 
osiąga 220 proc. wykonania normy. 

byla I mozolna praca. Cały dzień 
w pochylonej pozycji, ~ały dzień' z 
bijakiem w ręku. 

Z pomocą przyszll dopiero ludzie 
radzieccy, idf bogate dośw !adl'.ze­
nia. Był to swego rod zaju przewrót 
w pracy słu żby d rogowej. Torowy 
Jabłoński, kied y naocznie przefton a ł 
się o korzyśc iach, jakie przynosi 
stosowanie odmierzone) podsypki. 
z11..<lic w św iec i e nie wrócUby już do 
starych form pracy. 
M ijały tygodnie I miesiące. No­

wy system przyjął sle na wszyst­
kich działkach drogowych w DQJC~-

blońskl obchodząc szlai!: kolejowy, Dzięki zastosowaniu odmierzonej 
stwierdzll, że na pewnym odcinku podsypki PQdkladów, prawie dwu-
znajdują się zapadnięcia I doły. krotnie wzrosła wydajność pracy. 
Punktualnie o godz. 7 przystąpiła - Ten nowy system - mówi Ja„ 
do pracy cała brygada. Torowy DQ- błoński - UyVOż!iwia nam osiąl(aie• 
k azuje, gdzie są zapHdn !ęcia . a dwaj cie wysok iej wydaj ności. Kiedyś 
robotnicy, Władysław Bednarowicz wprawdzie innego bylem zdania o 
i Wincenty Gleraga , oznaczają Jt: W · . odm ierzonej podsypce. Teraz wiem, 
tym samym mniej w ięcej czHsie że nie miałem racji. Cóż. człowiek 
Wtadysł a w Chmielecki i Zygm11nt• musi się stale uczyć. Dzięki do• 
Kneplński dokręcają wkręty . Po- świadczeniom ludzi radzieckich, pra• 
zo~tali robotnicy unoszą os iadły od- ca nasza stała s ię lekk a. a o starej 
cinek toru przy pomocy podno~n i - metodzie - dodaje na ~aJwńczenie 
ków I znakują obluzowane podkfa- torowy - zdążyliśmy już zapomn'.eć. 
dy. Po odkryciu oodkladów pri.e- M. K. 

„ 
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Serdecznie i manifestacyjnie 
żegnała lódi kolarzy 

.. -
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GŁOS ROBOTNICZY 

TP.VBUH.t. LUDU• NWES DEUTSCłłLMH> •RUDE PRAVO : 

POKOJU I • 

I 

Wspaniałe zakończenie wielkiej walki 

Kr~lak wygrał Ostatńi et~p-
·NRD. zwyciężyła drużynowo 

Pedersen ~ indyw-idualnie 

N iezlicwne tłumy· mieszkańców Łodzi żegnają katarzy. 

VI międzynarodowy ko­
, lartiki Wyścig Pokoju 

„ Try bun.v Ludu", 
Neues Deutschland" I „Rude­
ho Prava", już się zakończyt. 

Ostatni jego etap przesądził 
drużynowe zwycięstwo repre-

' zentacji NRD, która nie" data 
Robotnicza Łódź serdecznie Wyścigu, który stał się potęż- sobie odebrać przewagi 3 mi­

żegnala kolarzy, którzy wczo- ną manifestacją wielu m1Jio- nut i 11 sekund wywalczonej 
raj opuścili nasze miasto <ż~o- nów ludzi na rzecz pokoju. na drodze Stalinogród 
dzin1e 15, udając się do war- Kolarze t 1 J tę do Łódż. Indywidualne zwyclę-
szawy, • us aw a ą 8 stwo odniósł Pedersen (Da-
. Już przed południem · w po- startu Starterem honorowym nlaJ, a drużyna Polski, która 
bliżu trybuny, przed redakcją jest przodująca robotnica ZPB triumfowała drużynowo na 
„Głosu Robotniczego", zaczę- im. Armii Ludowej, zastępca I ostatnim etapie, zdobyła k~ysz­
ły gromadzić się grupki · osób. po~ła na Sejm, tow Zielonka. tałowY puchar Przewodmczą­
Gmach redakcji udekorowany Przecina wstęgę 1 w dól ulicy cego Rady Państwa, tow. A. 
jest flagami I transparent.a- leksandra Zawadzkiego. za 
mi W oczy rzucają się trzy Piotrkowskiej powoli wyrusza najlepsze wyniki na terenie 
olbrzymie portrety - Antoni- barwny korowód zawodników. Polski Król~k zdobył nagrodę 
na Zapotocky'ego, Bolesława XI! etap Wyśclou Berlin - Prezesa Rady Ministrów 
Bieruta I Wilhelma Piecka ' l p w 0 

1 towarzysza Bolesława Bieruta 
O godz. 13 na trasie przeja- raga - arszawa rozpaczą dla najlepszego kolarza na 

zdu kolarzy zebrały się tłumy się Niezliczone tłumy łodzian ostatnich 4 etapach. 
w:dzów Po obu stronach ul·c zebrane na trasie owacyjnie 
Piotrkowskiej, Narutowicza, żegnają kolarzy. Zewsząd pa­
autostrady Warszawskiej u· 
tworzył się zwarty kilkukilo- dają okrzyki na Ich cześć, 
metrowy szpaler Na trasę wv· wszędz.ie łopoczą w powietrzu 
legła młodzież ze wszystkich niebieskie chorągiewki I bia­
szkól łódzkich Na imłodsza dzia· tym gołębiem. dobiegają okrzy· 
twa powiewa czerwonymi. b1a· ki: Pokój, Mir, Friedenl 

Nie da się opisać tego en­
tuzjazmu, jaki panował wczo­
raj w Warszawie. Od rogatki 
na kolarzy oczekiwało mrowie 
ludzkie, które zalało nie tvl­
ko ulice, ale d~hv w•zvst­
kich kamfenie. wielopiętrowe 
rusztowania i szczatki pozo­
st>! .lących jeszcze tu i ówdzie 

ściskał dłoń uszczęśliwionego, 
rozpromienionego Wilczew­
sh.iego. J ak ·serdecznie, iak go­
r~cymi oklaskami przvieła 50-
tysięczna widownia warszaw­
ska zwycięstwo drużynowe 
NRD. 

Ta wspanial niespotykana 
nigdzie na żadnych , najwięk­

szych nawet zawodach atmos-

kom odzyskać P,ierwsze mieJ­
sce w klasyfikacji drużyno­
wej, to jest wyprzedzić dru­
żynę NRD o 3 minuty I 11 se-

' kund? 
Spodziewaliśmy się, te do 

decydującej walki pomiędzy 
tymi zespołami dojdz1e na­
tychmiast po starcie. Stalo 
się inaczej; 

Z gn.iłl'y 38 zawodników, 
którzy opuścili Łódź, pierwsi 
nie wytrzymali tempa - Au­
striak Bulla ! kilku Bułgarów. 

Pozostali trzy;,.ali się razem, 
jl'ldąc z przeciętną szybkością 
4G km n.a godzinę. Jakież by­
ło nasze zdum .enie, gdy przed 
Glownem. naj'slabiej jadącemu 
w Wyścigu Austriakowi Bulli 
udało s' ę nie tylko do.iść do 
czołowej grupy, ale nawet... 
uciec I 

Niedaleko za Głownem od-
11'.głość mi ędzy Bullą a czo­
łówką wynosifa już około 500 
m. Wówczas przypomnieliśmy 
sobie, co mówił nam przed 
wyjazdem z Łodzi kierownik 
ekipy austriackiej. 

- Bulla jest dobrym r.a· 
wodnikiem. sperjalistą krót­
klc;h dystansów Przed Jamnem 
Bulla ma już okola 2 m .nut 
przewagi. 

Na atak Duńczyków oczeku-
jemy wciąż na próżno. W czo­
łówce nie widać n.ajmniei,;ze­
go poruszenia. Jadą w niej _ 
w~zy scy Polacy. Przed Bło­
niem Meister musi zejść z 
roweru z powodu defektu. a 
w chwilę później następuje 
kraksa, której ofiarą padli, 
m'ędzy Innymi, Jones I Schur. 
Tego momentu nie potrafili 
wykorzystać Duńczycy nś 
przypu9Zczenle ataku Pozosta­
li nadal J:>ier.ni, trzymając się 
kC'ła Innych zawodników. 

r..ra 20 km przed Warszawą 
druga grupa, w której jecha­
li. Fi!lette, Kocew, Krestew, 
Kunes, Rebry I Thomas połą­
czyła s·ę z pierwszą . Osi.a tecz­
nte losy etapu rozstrzy gnęly 
s!ę właściw, e jui na ulicach 
Warszawy. Na Woli Wvścig 
prowadzili Kocew, Kunes l 
Królak, jadąc w tempie 43 km 
na godzinę, o 120 metrów 
przed resztą zawodn!ków. Na 
ulicy Towarowe] Królak wy­
s~edl już do przodu, a przy 
Królewskiej i na Placu Kon­
stytucji próbuje urwać się 
swym partnerom. Z drugiej 
grupy odrywa się w tym cza­
sie Wilczewski I goni jadącą 
przed nim trójkę. dopędzając 
Ja na Górnośląskjej. 

• l~ maja 1953 r. (Nr 1191 

Kiedy Królak fi niszowa • przez MDM 
WAfł~Z~WĄ, 14.l! 

Ponad SO 1ys. ludzi na stadio-
nie WoJsk• Pol~klego witało 

uczestników .r•panlaleJ Impra• 

zy „Trybuny Ludu". „Neues 
Deutschland" I „Rudeho Prava". 
Na trybuni„ honorowe) zajęli 

miejsca: Prze„odnlczący Rady 

Pa1istw• tow. '\Jeksander Za· 

wadzkl, czi mkow•e !łura Poli· 
Lyczneg'> K<: PlPR, członkowie 

Rady Parlstwa I Rzą<lu, genera­
llcja z Mar•z~IKlem Polski Kon­
stanty m Rok.:>~sow<:;.ktm na czele, 

przerlstaw•ctele stronnlclw poll· 

tycznych 1 organizacji spplecz· 
nych.. 

Obecni byli cztonkowle korpu­
su dyploma11czr.ego. Na trybu­

u le honorowa 1 rasledll równlet 
przedstawicie!~ włar!z sporto­

wyc h Po Iski. CSR I N RO oraz 

przed•tawlclele ' pism organtzu· 

Jących Wyśr.lg Pokoju: ~ 
ny Ludu" „Rud eho P.,_. 
„Neueę Deut„'tl<tbd"; I 

Uroczystu~ć ••kończenie \ 
8clgu Pokoju x .przedzlla ~ 

na, gorąco okla-1t1„ana de~ 
reprezentacji wszys lklclJ a,. 
szeń oportow vcb. Po d8'kJ11i 
do zgromad~ooych p~ 

przewodnicz-i 'V GKKP' W. „ 
czek. 

Gdy umilkły gorące o 
owacje µo µrzemówlenlu 
wodr: l cfącego GKKF. w po 
wznlosty •'ę tysiące golę 

symboli pok •1 J;,i. 

Wkrótce p' , ukończenia 
czu na stadion w1H"'aJą 

któryc h zfrom ad zona tlum1 
tają nową. pc,,~żną ra l ą 

k tóre osi ągają pun kt szcz 
gdy melę m ija jako ple 
S~ Królak. 

Owoce 6 lat pracy 
KIEDY SZESC lat temu 

Wyścig Pokoju pora.z pierw­
szy przejeżdża! pri:ez Łódi., 
uwagę widzów zwracała 
towarzysząca mu karawa­
na samochodów. Repre­
zentowane w nie; były 
wszystkie marki wozów. 
I wszystkie obcej produk­
cji. 

Równlet i polscy kola­
rze startowali na rowerach 
wyprodukowanych poza 
granicami Polski. 

U płynęlo sześć lat, szdć 
lat ofiarnej pracy całego 
narodu. I oto efekty tycn 
wysilków widoczne . byly 
podczas tegorocznego W yś­
cigu Praga • Berlin • War­
szawa. 

Pier~ rozpferala radość ł 
duma, gdy tuż za kolarza­
mi pomknęły, chodzące jak 
zegarki, samochody o.,obo­
we po!skte; produkcji 
„ Wanzawa" araz ma.,11wne 

ciężarówki Stary, prod 
wa ne w Starach.owicach. 

A-rowery? Cala 
narodowa drużyna ;ee 
na polskich „ Baltyka 
które wytrzymały clę 
próbę, o czym naj!e 
świadczą bardzo rza 
defekty. 

Na' „Baltykach" jec 
również w Wyścigu 
drużyna P,plonii FraT!eló 
skiej z najlepszym Ich I! 
sem atutowym Pawi~ 
kiem, który w swej dł!llJti 
letniej, bogatej kariera 
sportowe; zmienił już nfto 
jedną maszynę, a IDjf 
dobrze się zna na fOU111 
rach wyśctgowy#J,. j 

I właśnie Pawttsfak 
szczędzi! słów uznanfa 
adresem tych, k tórzy w 
szyb kim czasie udosko 
ti produkcję. 

Brawo robotnicy . .jł. 
stwowej fabryki rotoilJ 
w Bydgoszczy/ 

Io-czerwonym! 1 niebieskim! 
chorągiewkaml1 Mlodzleż star­
szych klas nie!!le transparentv 
z emblematami pokoiu Wzdlut 
trasy panuje wzorowy parzą· 

ZS Gwardia 
ruin. Zbliżają się -do Łow:Jcza. 

Niesłychanie barwni stroje 
łowiczanek przykuwają nasz 
wzrok t budzą zachwyt, od­
wracając na chwilę uwagę od 
Wyścigu. Tu zachodzą nowe 
wydarzenia. Bulla słabnie i 
tr1>cl uzyskana przewagę, a na 
RP km od War,uiwy daje się 
juz dojść. Na granicy ':'!Oje­
wództwa warszawskiego Du­
rnltrescu I ~d..,-icz ma)t1 de­
tek ty. Na~z rodak z l"rancjł 
zmienia rower I jedzie dalej. 
W Sochaczew!e dopędza czo­
luwa gruoe także Dumftrescu. 

Na stadion Wojska~ Polskie- -----------11111•--•·-------... ~o pierwszy wpadł Królak, za 

dek. 
• • * - Dynamo (Drezno) 

5:2 

A ilu wzruszających scen 
byliśmy świadkami na sta­
dionie Wojska Polsklegol 

Oprzej .!est na ~tarcie hono­
rowym przed redakc.1ą .,Głosu 
Robotniczego". Zebrał:v się tu 
takle tłumy ludzi, że straż po­
rzadkowa nie może dać sobie 
raciv Zajęte są chodniki. część 
jezdni, dachy okolicznych do­
mów. nawet na sainochodach 
tmnsmisy fnvch Porsklego Ra. 
dla usadowiło się kllkanaśi;ie 

WARSZAWA: 14. li. 

Prred zakończeniem ostarnte· 
go erapu Wyścigu PokoJu na 
srn<flo"oe Wo1ska Polskiego roze 
gt'auo mecz pllkarskt między re 
prez<>nllłC)ą ZS Gwa rrtoa I dru:!.y· 

Na Pawllslaka na stadionie 
oczekiwała matka, która ~we. 
go syna nie widziała przez 15 
lat. 

Anglik Jones w1echał na 
bieżnię ze zbroczoną we krwi 
twarzą, nie wvcofując się z 
Wyścigu, pomimo bole.nej 
kontuzji odniesionej podczas· 

Pedersen (Dania} - zwycłęzca 
Wyśdgu w kta.~yfikacji indy­

wiJuaLnej. 

nl'I N flll - SV UynAmo Dr ezno 
upadku. I 

tera, była najbardziej uroczv­
stą oprawą tej najpiękniejszej 
mi~dzynarodowej imprezy ko­
larskiej , jaką stal się Wyścig 
Pokoju. 

osób 
Na trybunę wstępu1e prze­

wodnlcuicy ·Prezydium Radv 
Nąrod9wej m Łodzi tow R.v­
szard Olasek W Imieniu ro­
botn iclej Łodzi żegna uczestnl· 
ków VJ Wyścigu Pokoju -

Sporkn11le z11końc:% y lo sle wy'llO· 

k im t wyc tt:st wem zespołu poi · 
•kle~o 5 2 (2 lJ , 

Bramki die Ow~rrtll zdohyll : 
Pląrek - ~ oraz Kohut, Kot~6a 
I Kośc le ln v po I, dla Dynamo -
Wnlł I Hro lze 

Jakże gorąco biły nam 'er­
ca, gdy Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
całował serdecznie w oba po­
liczki Królaka, a Marszałek 
~on•tantv Roko-.ow~ld dłu11;0 

Przy wyjeżdzle z Łodrl 

wszystkich nas dreczyło py­
tanie: - CZY. na tym najkrót­
szym etapie, liczącym zated. 
wie 134 km. udA •ie nuńe7v-

Lotny finisz kończy się zwy­
cięstwem Królaka. Od czołów­
ki, w której Jedzie 37 zawod­
ników, odpada wyczerpany 
Bulla W Sochaczewie Królak 
\\'Ygrywa drugi lotny f inisz 
or:red Fillette I Maleklem. 

Od samego rana nie 
0

dawano mu spoko1u, 
wszyscy przypominali mu o tym, o czvm 
chciałby jak najszvbc1ej zapomnieć Najpierw 
wdzwnnil Raskamw, przvpomniał, że powi­
nien wziac udział w posiedzeniu egzekutv· 
wy oddziału turhinowego i dtJpomóc nowPmtl 
sekretarzowi Potem przvjeehał instruktor z 
kom itetu miejskiego; oczv .... iśC"ie wvpvtvwal 
D wybory, musiał przyi;otować dokładne 
sp• •wnzrlanle i „wvriągnąf wnioski"„. 

Och, te wnioski! Tak łatwo je wyciągać w 
stosunku do innvch„. 
. Wczoraj w nocy Kasia uspokajała go jak 

sztubaka „O co ci chodzi, przecież właściwie 
nie stało się nic złi-go' Wvhr'lłiście porządne­
go czlr>WIPka?" A kiedy odhurknąłlfoQ ze zł°'" 
~etą. roześmiała się, przytuliła: „No więc 

płaczmy oboje"„. 
- O co chodzi? Przeciet nl~tało się nic 

złego Demokracja wewnątrz partii Wybra­
no zgodnie ze swoimi przekonaniami porząd­
nego człowiek a. 

Raskatow odparł: 
_ , Zadowolony jestem z tych wvbnr6w Ale 

wy powinnikie wyciągnąć z nich dla siebie 
pew'ne wnioski. 

- Oohrze. wiem. zgadzam się - powtarzał 
zirytowany Didenko, idąc bez celu przez ko­
rytarz - Ale można bv pozost.Awi .ć człowieko• 
Wi troC'hę CUISU do przetrawhmia tego Same• 
mu? Można by t{c nie ponaglać? 

„ „ Rozmowa. z Worobiewem r6wrileł wy­
padła dzisiaj jakoś głupio. Nie miał odpo­
wiedniPgo n .1str'oju. natchnienia . nie potrafił 
ze zwvklą ~obie ivwoki ą i zamiłem wta1em· 
n iczvt nr.wego pra('own!ka partyjnego w i~to­
tę zagadnień pracy partvjnej„. Co o mn! 
myśli Woroh1ew? Wczorajsza his\i:J ria abs 
lutnie nie przyczvniła się do podniesienia 
mojego autorytetu .„ Jaki diabeł mnie podku­
sił do obrażania się . okazvwanla niezadowole­
nia wobeC' całej orgpnizacii I wvj~C'ia bez po-

, żegn a nia' Żłe się stało, hArrłzo źlel" 
- Niczego nie rozumiesz„. 
Oidenko drgnął . uśmiP.chnal się : to w sali 

prób Za .irzał prz.-z uchvlone drzwi s~ la tonę­
h w półmroku , na sC'enie •iedział zagłębi.onv w 
fotelu Stupin Wala nparta o poręcz czule gła­
skała go po głowie. 

DidPnko w~liznął się „a widown1 ę ł siadł 
na p1e1 w~?vm z brzegu krześle 

-·- JestPm n1 ern1iernie sz(';-eAliwv - mó-

wił sztucznie Arkadij - te przestałaś naresz­
cie stenografować,, pisać na maszynie, ' bę­
dziesz panią domu. Panią domu - niczym 
więcej . 

- Stupin - przerwał zro?parzonv reżyser. 
- Jak wy to m~wicie? Przecież siedzi przy 
was~ukochana kobieta, żona Byt może, że wa­
sze szczęście będzie bardzo krótkotrwale, 
przeczuwacie to, ale w . tej chwili . jesteście 
szczęśliwi, ona jest przy was. Powtórzcie to 
jeszcze razi 

Szczęśliwa młodo~. Nam się też kled~ś 
zdawało. że nie ma nlr ważnlejsze~o w da· 
nym momencie od wypowiedzenia takiej czy 
in_nej frazy. Jaki sukces odniosła przed laty 
Zina w roll Chamberlaina! Jak przyjemnie 
brzmi głos Walt, liik prosto I naturalnie od­
twarza swoją rolę - w przeciwieństwie do 
Arkadia. A może Arkadij jest taki drewnia­
ny dlatego, że Wala głaszcze go po głowie? 
Ciekawe są obserwacje narodzin I rozwoju 
~a!rozmaitszych uczuć, kłótni, ślubów - tyle 
JUZ tego widział. 

„ Woroblewe nie zapytałem nawet, czy 
jest żonaty . „ Właściwie o nic go nie pytałem, 
operowałem sloganami." Nie mogłem w so­
bie przełamać niechęci? Nie. 'ro coś Innego. 
Zadziwił mme. Gdzie miałem oczy, że przed­
tem nie zauważyłem jego zalet? Efim Kuź­
micz wyrażał się o nim jakoś niejasno„." · 

Didenko ustawicznie powracał myślami do 
rannej rozmowy. Worobiew bvł na1p1erw 
trochę nieśmiały, zapisywał niektóre uwagi 
w notesie, ale wypowiadał się szczerze, 
otwarcie, niczego nie owijając w bawełnę. 
Dawał do zrozumienia, ie Worohiew ma o 
wszystkim swoje własne zdanie, nieraz bar­
dzo śmiałe i nieoczekiwane 
Zdawałoby się, że Lubimow organicznie nie 

znosi Połozowa - m6wił z uśmiechem Wo­
rob1ew Żrą srę Jak pies z kotem. A ka7.dv 
stachanowiec wie. że · Lubimow nie zostałby 
bel Polozowa w oddziale. 

Didenko podskoczył ze zdziwienia: 
- Ołaczego? ' 
- Dlatego, ze jest mu z nim wygodnie. 

Połozow jest człowiekiem pełnym werwy, zrr.1 
palu, nie boi się odpowiedzialności, potrafi 
odpowiednio przycisnąć, pragnie tvlko tego, 
oby mu nie przeszkadzano Da przedtermino­
wo cztery turbiny . Na Lubimowa, tako na 

naczelnika oddziału, spadnie cały splenddr 
honoru I sławy. Zawali terminy. „Z góry u• 
przedzałem". Całą winę przypisze Połozowo­
wi - bo ten zabiegał o rozwój twórczości 

kolektywnej, popierał nowatorstwo l oto re-
. zultaty: 

Didenko z zaciekawieniem czekał, jaki 
plan dztałanta, nakrt>~lt sobit' ten spostrze­
gawczy chłopiec. Łatwo jest krytykowa~-

Zarys dzialalnosci Worobiewa był jasny: 
plan przedsięwzięć organizacyjno-technicz­
nych, rozstaw1ente komunistów na głównych 
odcinkach, zaplanowame czterech turbin 
jed nocześnie.„ 

Didenko słuchając go, myślał: „Bojowy 
człowiek, gotowa siła do pracy partyjnej". 

Wybuch śmie<;,hu wyrwał D1denkę z zadu­
my. W pierwszet chwili me wieciz1at. co się 
stało. Arkadii sierlział czerwony jak burak.. 
Wala stała wyrażnie zakłopotana. 

- Co wy ode more chcecie? spytała 
oburzona. 

- Daruj, Walunlu, ale nie mogę clę uczyć, 
jak masz całować mężczyznę, którego ko­
chasz - powiedział reżyser. - W ten spo­
sób, Jak wy to robicie, całuje się tylko sta­
rą ciotkę. Uczmb~ie s~ium dramatycznego 
parsknęli śmiechem. Didenko również. • 

Arkadii zacisnął pięści. 

W tym momerw:ie ktoś uchyhł drzwi za-
woła.I: . ·-'-"' 

- Zaczyna się występ Woroncowej. 
Wszyscy rzucili się do wyjścia. Wchodząc 

do zatłoczonej sali, Didenko zobaczył stoją­
cą przy stole, zakrytym czerwonym suknem, 
6kazalą postać kobiecą w czarnej sukni 
z dwoma rzędami pereł wokół szyi.. Była 
ładniejsza niż w latach młodości, ale jakaś 
obca, odległa. Niskim, , gardłowym głosem, 

zupełnie nie podobnym do glosu dawnej 
Zinki, mówiła; 

- Na1bardziej ucląż.ltwe jest dla aktora 
. to, że J<'den epizod rozbija się na pięć-sześć 
zdjęć filmowych, niekiedy nawet na więcej, 

a przer·wy między zqjęciami trwają tydzień, 
' dwa, trzy. Za każdym razem ponawia się 
zdięcta w tej samej sytuacii I w te) samej 
pozie. Przed paroma dniami nakręcano taki 
fragment : biegnę przez pola do wio~ki, aby 
zakomunikować mesłychanre ważną nowinę. 

Pierwsze zdjęcie było w pleneae. latem. 
Biegnę, biegnę„. Odtwarzaiąc pośpiech, nie­
cierpliwość, niepokój - przeohrazila się w 
dawną Zinę, gwałtowną, narwaną, bezpo­
średnią dziewc1vnę fąbryczną.„ 

Po występie Didenko udał się za kulisy . Zl· 
na Woroncewa krzyknęła. zobaczywszy go, 
wyciągnęła ręce I na oczach obecnych wyszła 
mu na spotkanie. 

- Koła Drdenkol Kolka Didenko we włas-
ne.i osobteł „ (0 c. n ) 

nim Kunes, Kocew I witany 
burzą oklasków, jak zwykle 
uśmiechnięty , Wilczewski . 

Tak zakończył się ostatni 
eU.p VI .Wyścigu Pokoju. 

WY,NIKI DRU%VNOWE Xl1 ETAPU 

11 POLSKA 
2) CSll 
31 Dan111 
4) 8u4qar\a 
5) NRD 
6) Franci• 
71 Austria 
8) Polonia Francuska 
9) Rumun•a 

10:08:37 
10:08:411 
10:0!1:12 
Hl>l\9,'l'l 
10:09:42 
10:10:16 
10:10:44 
IO:i4:13 
10:24:30 

WYNIKI INDVWIDUAL.NE 
Xll ETAPU 

1) Królak IPolskaJ 
2) Kunes !CSRJ 
3) Kocew 1Butqar1a) 
4) Wiiczewski (Polska) 
5) Flll•tt• ffrancJ•l 
61 Rutocka CCSR) 
7) Ped••sen (Dania) 
8) ThyCjesen (Panoa) 
9) Pawl isiak (Pol. Fr.) 

1 Ol Ktab•nskr {Polska) 

3:21:39 
3:22:41 
3:22:43 
3:22:53 
3:23:01 
3:23:02 
3:23:03 
3 :23:04 
3:23:05 
3,23:05 

KLASYFIKACJA DRU%YNOWA 
VI WYSCIGU POKOJU 

I) NRD 
21 Dan•a 

188:14:15 
188:16:56 
188:33:11 
189:46:58 
190:00:411 
191:33:26 
192:07:59 
i 92:29:<l4 
200:49:1!1 

31 Pt')!on•e „ranc.. 
41 CSR 
51 Bu1Qar1a 
6) POLSKA 
71 Austria 
81 F•ancfa 
91 Rumunia 

KL.ASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
VI WYSCIGU POKOJU 

1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
61 

- 7) 
8) 
9) 

101 
li) 

PEPERSEN 1DanlaJ 62:41:12 
Andresen ID•nial . 62 :43:57 
Schur (NRD) 62:46:27 
Treffl1ch CNRDI 62:49:02 
Pawlo1lak CPol. Fr.) 62:52:45 
Deutoch 1Aus1r1a1 62:59:47 
V•n Schil IBetq•a) 62:59:50 
KROLAK CPOl.SKAJ 63:06:33 
Rad•qon CFrancJal 63:09:4i 
Koc ew (Bulqar I•) 63:09:56 
Wtl.C:ZEWSKJ !POLSKA> 

63:17:26 

Bokserzy CSR, 
Francji i Wioch 

przybyli 
do Warszawy 

Wczoraj przybyły do Warna· 
wy na mistrzostwa boksersk•• 

Europy trzy aa1su ekipy: Cz• 
chosłowacj1, Francji I Włoch. 

Drużyna CSR przybyła w akia· 

' 

DZllll 
Kronika partyina 
DZIEi.NiCA SRODMIEJSKA: 

dZIS, l/j bm„ O [IOd:& Jll, W 
10\<.a.\u \lz\eln\c~ . ocro~Oi.\e 9\~ 

iebr·t111le podstawowej terenł(_ 
wHJ o<'gamzacjl pa1·1yJneJ, 

DZIELNICA GORNA-1...EWA: 
:i:t.1s, L5 bm.. o 11odz. lti. " 
lukalu Uzoelolcy przy Ul. WI 
!!ury 4 ·H. o tlbo;dzie aoę narado 
«olporterów. 

NARADA KDL.PORTEROW 

Komitet Dzlelntcy Staromiejska 
PZPtt zawiadamia, te dz14 1~ ma­
l" lll5J r .• o godz. 16.JU, odbę­
d:tie sit: ut1.1 ·adtt Kolµorler·Ow 
giowny(.;n I oddzu1łowycb z tere­
nu Vz. Starom•eJ•k„. 

Narnda odbęrJ11e się vr loka· 
lu U> I el nocy PZPR ul Poludnio­
wa 11. 

. Obecno$ć wszy•tklcll kolport.e­
row ooowiązkowa. 

WYSTAWA PT, MARKSIZM-~ENI• 
NIZM OZWIGN<Ą t'Ol>(~~U 

W dnlacb o• 17 do 31 bm„ 
czy nOti bvdzfe w r1<moch. Uul 
u s w1111y , i-a1ąz1<.1 I Praay przy 81· 
lJlootece WSE w t.odzl. ul. A1-mll 
Ludowe1 ;i 5, ltl pl\:tr'O - wysta· 
Wł:l pt. „Mark.d1z1n 1emnlz1n d:tw\g· 
""' postęvu" . 

Wy„tawa 01w„rta będzie vr dni 
powszertui6 w 11orlz od LU clo llJ, 
a w uoedzlele - Od 10 oio l;i. 

WIECZOR MŁODYCH t.ITERATóW 
ŁOOZ.I W WOK 

. Dziś, 15 b1u., o gudz. 18, " 
:;aJ1 b1bJ1o teKl W0Jewodz.k1ego Uo­
mu Kiry p1 ·zy ul T1· ... ugutta 
LB. oo zie aoę „ Wieczór wio· 
dych li ra L<'>w Lodzi „. N a za koń· 
czecie bęózle wysw1etlauy film. 

KURSY SZKOL.ENIOWI! Dl.A IN• 
Tt.rtui;NTOW 

Wyd1la1 usw11Hy Pr·ezydlum RN 
m. Lul.Jz1 orgcat1'zuje 'kursy szka. 
,etuowe dla foteudeutOw. Ntt Kur­
sacb tycłl zu::;uuu\ p1·zes:zk0Jeoł 
Kl:illdYUł:ICI Uti l~lUHJdeutow, klOt zy 
będq mogił ub•ei;"c się o zau·ud· 
uierue tcb w ptucOwKach w::~.t· 
~ow letnich dltt t.ł:c::1eci l miodzie· 
ży. SzKoleote rozpocznie s1._ 17 
urnJa br. l odbywać soę będzie „ 
; obOty w godz . od 17 clo ~l ~rat 
w uledz•elę w godz. od li clo 13 
w Szkole POd >taWOW"1 lPIJ ,;o.)I 
.,L PołucJal'JwęJ ki.. 

ZMIANA GODZIN URZ~DOWANIA 
>N ~ArllOULlt.L.NYM UOUl.IAl.l:i. 

dzoe tw kolejJ'OśCI waq od ffiUS%8f ZA l KVUNtf:NIA 
do ctętk1eJi MaJdloch. Petrlna. P1·ez.yd1um H.J',i iu. Lodzi podeJe 
Stehllk. Gold. V 1tovec. Krocak. do wttidon1uScl, ZtJ l. dnlt!lfl !5 

· tJ1u. ::huuudzitslny UdcJ11łłł .G~u ud· 
Capi. Koutny. Prinoda ł H. ~e· uienlłi p1 ·z)' ul W ć>h:zHf1:tK1eJ HS, 

luka. ·1 p1 ·~yJmuJe 11Jle('eS l:łBLOW w ~udz.1~ 
Francuzi przybylt w akladzoe nacn od 7 .3U do lLlU • 

6 p i ęściarzy . Są COi Martin w lEBRANIE SZKOLENIOWE AKTY· 
koquc••I· Ham1a w poOr1<oweJ, wu OLIELN1Cuwl::LO H'l-'·lł 
P••rson w 1ekk1eJ, Oa1d1 w lek· 1Jz1S, 15 bn1.„ o gudz. lti.:JO, w 
1c:opołś„edn1eJ. Lombardet w pół IOk.d l U Zttt ·zqdu Uz 1e lu lc)' Sr·Oc1 

ir"edn1ej • Candau w Jekkośract- m leJSkteJ fPP H ~1 ·.ty ul. J1:1raczu 
n•eJ. -ł, odlu~d.c1e a1ę Lebnu11e s1ko le­

z qrupą bokl•ł"'ćw rrancusklch 
przybyl do Warszawy przewod 

111czący AIBA • Emlł Gramau:x. 

u1uwe ttktywu oz1e1111cowe~o. ua 
ł(lOl 'Ylll b~d:i1e OUlliWl a11y temttt. 
„<.:ele I zodauoa kól J'PP li 01·oz 
t arh.u11a 1 oouw1ązkł członw.ow w 

Druty na Wioska p•zybyła w • w •elle uchw„1 I V hn•Jowe~o 4Ja· 
składz1• 7. bokse„ów: w muszel Gdu TPP n··. 
- Spano. w p10r'cow•J - Frei· 
chi. w 1eki.c1eJ dl Jasio, w pot 
ł.redn1eJ - Ruooera. w łekł<O· 
średniej - Mazz1nqht, w pól· 

cittO.lej - Pera10 I w coęzklej 

fraso. 

Z d•utyną przybył równleł wl• 
ceprzfwodnlczący AIBA • Maz.zła. 

lAKOlłCZENIE KYRSU JĘ:ZYKA 
ROSYJSKIEGO W KLINICE CHO· 

RóB NERWOWYCH AM 

W o..1a1n1cn dniach w Klinice 
Cho rób Nerwowych AM na•t~pllo 

ur-oczyste zakończenie kur-su Jft­
ryka rosy Jskle~o K ur.;ci Len u koń · 

czylo 20 osób w tym 19 IeKarzy. 

DzlslefszeJ nocy dy2u 
1tępu)ące apteki: UbrońcOll 
llngradu 15, P• blanlcka 
C'.U.CZ• 33. SIH)/1:1 0 l\O "' 
sklego 54, Kopernika , 
kowska 117. PL Kościelny ' 
Kościuszki 48 

Dyżur polożnlczo-qln•ko 
ny: dzrg od godz 8 do 20 
1·uje Szpital I m dr Madum 
przy ul. K rTemlen leckleJ 
godz. 20 clo . 8 dyżuruje S 
Im Cur-le Sk loclowsk leJ p 
Curie Skloclowsk oeJ 15. 

PAŃSTWOWY TEATR POW 
NY - g odz. 15.30 - • 
w• śniegu" , - godz. 
próbu geueralna „Doty 

PAŃ Sl'~UWY TEATR NO 
a leczy u ny 

PAŃSTWOWY TEATR IM. 
NA JARACZA - godz. 
•• Sprawa rodzinna„. 

PAŃSTWOWY TEATR 2YIJO 
- godz. 19.15 - .,Dom • 
cle" 

TEA rR M AŁ y - godz. 19 IJ• 
„Domek trzech dzlewcz " " 

TEAl'R MUZYCZiVV - godz.f" 
•. Kra11u:1 u śmiechu„ 

PA.NSI Iłowy T EATR Liii 
"AHLEKIN" - godz lt) 
.Al!tdyu 1.001" - przedst 

ote zł:l1nKu 1 ~le. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK4 
NOKIU" - godz. 12 - ,J 
pocoqg i węglem", 

PAS:SI WUWA FILHARMONIA• 
godz. 19 30 - XXX V 1 Koaci 
Symrou1czny • 

BAŁ.TYK - „Zol alerz Z~ slwa" li ...,„, - godz. 
17.:JO, 20. 

GUYNIA - Program tllmOw 
kumentaloych I kultura 
ośwlaL „Sport na U kral 
PKF 18-53 - godz. I 
W 45, 2U, 21. 15. Pr'Ogram 
oaJmlod"zych . "Bajka o ~ 
ku 1 rybce", „Kukull<& 
szpak" - god z. 15.:JO, 16 

Mt.UUA GWAHUIA - „Nędznlll 
• Il ser. - godz. 16, 18, 20. 
MU~A - „Ul'Oga nadziel" • 
godz. 18, 20. 
PlUNIEH - „Daleko od MoslcWI 

- gudz. 17. 19 
POLOMA - „Zotnlerz ZW>1 
siwa" I ser. - godz. 15, 17' 

20. 
PRll..:OWIUSNIE - .Noc nlełf 

dzlaroek" - godz. Hl, 20. 
1 MAJA - "Nie lllłl pokoju -

Oliwkami" - godz. 17, 19. 
tti,;i-uttu - „Uczu •owskl rei! 

- 11odz. 16, io. 
ROMA - „ K wiat mllo4cl" • 

gvołz. 18, 20. 
SUJ l,, :Sl - „ UaJka· o śpiące) li 

tew r11e ·· - p1·0Mram ~ k lad. 
gvdz Hl.30. 

S'l 'LUW v - oieczynne z Poł 
du C'eUIOfllU. 

śWlf - „uu„ e cz,roycb" ~ 
god„. 1s. ~o. 

TA• HY - „ Noc Wlgl!IJna" ~ 
godz. 16, 18, 20. 

WISŁA - „Zul.,, er z Zwycięs!ft 
li ser, - godz. 15.30, j 
20.:JU. 

Wt.01'. N IARZ - „Zotnlerz Ilf 
clęstwH. " ł ser. - .godz. !JM 
18. W:JO. · 

Wo L Nu s c · - „zo tn1 erz z~ 
siw " I ser. - godz. 16, tlił 
'J~ JU . e 

ZALl l P A - •. Kurtyna w ,,li( 
- gudz . 18, 20. 

UWOl<t . llWE - „ Towarzysze ~ 
cernl " . „ o nowe ju tro' '. „~ 
gląd spor1 o wy 5·5 2". '"li 
18 53 - !!odz. 16, 17, 18. 
20, 21. 2~ . 

UW Ml Al - Reperi trar kin fll1" 
jemy u8 pods ta w ie krnm1nll'" 
tu Okr(,;''-tllwego Zd rządu fi 
Lei. 256 15. 
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